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Rzesza proponuje Sowietom
pożyczkę 60 miln. funtów szt* w towarach

Obsługa specjalna
LONDYN, 23. 6.

Według wiadomości z Berlina, rząd

Opinie 2 otout
ROKOWAŃ A Z SOWIETAMI

DOTYCHCZAS BEZ REZULTATU

fSt. Sz.J Rokowania o pakt przeciw
agresji toczą się jak po grudzie, mimo że
Anglia delegowała do Moskwy swego
najzdolniejszego dyplomatę p. Williama
Stranga. Od jego przybycia do stolicy
Sowietów minął już tydzień, w czasie
którego codziennie niemal odbywały się
konferencje ambasadorów Francji i An­
gltt z premierem i komisarzem spraw za­
panicznych Molotowem i wicekomisa­
rzern Potiemkinem. W ciągu tego ty go­
lenia prasa zachodnia przerzucała się ze
skrajnego optymizmu do skrajnego pe­
symizmu, pisząc rano, że pakt francu­
f':G-angielsko-sowiecki został już zreda­
gowany i wymaga tylko podpisów, aby
siać się faktem, a wieczorem... że roko­
1 anią nie dały wyników, lecz toczą się
(' i!cj. Wreszcie wczoraj odpowiedź rzą­
du sowieckiego na propozycje angielsko­
Irancuskie została wręczona ambasado­
rom obu państw i niezwłocznie przesła­
na przez nich rządom. Jak wynika z ko­
munikatu TASS, odpowiedź ta nie jest
negatywna, lecz w dalszym ciągu wymi­
jająca.

W świetle wyników ostatnich nego­
ejacyj moskiewskich należy wątpić w
t:c:erość intencyj Sowietów przystąpie­
nia do paktu zabezpieczającego pokój.
tiyć może, jak to pisaliśmy na tym miej­
scu, Rosja stalinowska wolała by woj­
ną, w której wyniku łatwiej było by wy­
WotaĆ rewolucję światową, będącą osta­
tecznym celem Kominternu. Dopóki jed­
nak rokowania nie zostały zerwane, nie
należy tracić nadziei, że pakt pokojowy
dojdzie do skutku.

Opinia polska ze spokojem obserwu­
je toczące się w Moskwie rokowania i
nie przywiązuje zbyt wielkiej wagi do
ich wyniku. Jeśli Sowiety przystąpią do
frontu pokoju, ulegnie on niewątpliwie
poważnemu wzmocnieniu, jeśli zaś nie,
to i tak siły połączone Anglii, Francji,
Polski wytsarczą w zupełności do prze­
ciwstawienia się wszelkiej agresji w Eu­
ropie Środkowej. Nie przeceniamy rów­
nież wartości armii sowieckiej, która w
ostatnich dwóch latach przeszła zbyt
nńele wstrząsów i straciła zbyt wielu do­
wódców na najwyższych nawet stano­
wiskach, by przedstawiała tak wielką
sile, jaką mieć winna wskutek swej li­
czebności. Na wypadek wojny potrzeb­
ne nam będą raczej surowce sowieckie.

Niemcy torpedują rokowania
francusko~angielsko~sowieckie

niemiecki w swych wysiłkach utrudnia­
nia rokowań angielsko - francusko - so­
wieckich, zaofiarował Moskwie układ han
dlowy zawierający propozycję udzielenia
Rosji 10-Ietniego kredytu na sumę 60 mi­
lionów funtów, który wykorzystany był
by na zakup towarów niemieckich i spła­
cany eksportem do Niemiec surowców
sowieckich.

Wątpić należy, czy Sowiety pójdą na
tę propozycję. Transakcja ta była by prze­
de wszystkim korzystna dla Niemiec, któ­

MIN. PAPPEE AMBASADOREM
PRZY WATYKANIE

Telegram własny

WARSZAWA, tt. f. (W)
W kołach politycznych krosy pogłoska,

te ambasadorom R. P . przy Watykanie mia­
nowany ma być minister Kacłmien Papę*,
były poseł polski w Prade Czeskiej.

re za wszelką cenę chcą zdobyć surowce,
niezbędne do utrzymania w ruchu olbrzy­

miej maszyny przemysłowej.
LONDYN, 23. 6. (S)

Z Berlina donoszą, że min. Ribbcn­
trop otrzymał rzekomo szerokie pełno­
mocnictwa dla złożenia Sowietom oferty
paktu nieagresji.

Moskiewski korespondent „Daily Mail"
donosi, że Niemcy czynią w.zelkie wy­

siłki, by zneutralizować stanowisko Mo­
skwy. Ribbentrop ma nosić się z koncep­

cją porozumienia l.tóre regulowało by
modus vivendi Rzeszy iZ. S. R. R z wy­
kluczeniem wszelkich momentów ideolo­
gicznych. Możliwy byt by pakt nieagresji
oraz wspólna gwarancja neutralności
wszystkich państw sąsiadujących z Rosją,
riitler miał dać Ribbcntropowi wolną rę­
kę, zastrzegając sobie jedynie ratyfikację
ostatecznych decyzji. Joachim von Ribbentrop.

Z. mądrzeli §»o szfcorfzie
Demonstracje ant j niemieckie

w kraju Sudeckim
Telegram własny

MOR. OSTRAWA, 23. 6.
Jak nam donoszą, w wielu miejsco­

wościach w Sudetach doszło w ostatnim
czasie do licznych demonstracyj anty­
niemieckich. W Hohenelbe ludność tam­
tejsza odmówiła noclegu oddziałowi
wojska niemieckiego, przybyłego na
ćwiczenia. W ASJSU i Chebie pojawiły
się masowo ulotki w języku niemieckim,
oskarżające reżim narodowo - socjali­
styczny o doprowadzenie miejscowej
ludności do stanu zupełnej ruiny gospo­

darczej. Również w kilku punktach oby­

dwu miast tajemnicze ręce wymalowały
na jezdni antyhitlerowskie hasła, oraz
napisy, skierowane przeciwko ,.niemiec­
kim podpalaczom pokoju światowego

".

W związku z tym
„GESTAPO" DOKONAŁA WIELU
ARESZTOWAŃ SPOŚRÓD TAM­

TEJSZYCH NIEMCÓW.

W Trutnowie urządziły antyniemiec­
ką demonstrację kobiety, które w liczbie
500 maszerowały ulicami miasta, doma­

Japoia wypowiada
wojnę Chinom

* Obsługa specjalna.
TOKIO. 23 . 6. (F)

Podczas dzisiejszych obrad parlamen­
tu uchwalono ogłosić stan wojenny z Chi­
nami. Uchwała ta została przekazana ce­
sarzowi do zatwierdzenia.
CHIŃCZYCY BIJĄ JAPOŃCZYKÓW.

CZUNG KING, 23. 6. PAT.
W prowincji Szansi walki trwają w dalszym

ciągu. Według wiadomości ze źródeł chińekich,
Japończycy wycofają ale w kierunku północ­

nym. W zachodniej części prowincji Szansi
kolumny japońskie, jak możn- wnosić z deko­
n« i^h posunięć, przygotowują sic. do zaata­
kowania Cziangu.

W północnym Honanie, ja!, donosi Central
News, Chińczycy odzyskali liczne ważne pozy­
cje wzdłuż kolei Lunghai.

W Hunanie Chińczycy odebrali Japończy­

kom Laiyang.

Pogoda na sobotą
W dzielnicach południowych chmurno.

Miejscami przelotne deszcze Na pozostałym
obszarze kraju pogoda słoneczna i ciepła.
Temperatura w ciągu dnia ok. we st. Słabnące
wiatry północno-wschodnie.

gając sie zwolnienia z szeregów wojsk*
niemieckiego mężów, synów i braci, któ­
rzy wciągnięci zostali do armii jeszcze
przed przyłączeniem Sudetów do Rze­
szy. Kilkadziesiąt demonstrujących ko­
biet aresztowano.

W wyniku niemieckiej propagandy,
która gub< się zupełnie w chaosie haseł
przez siebie produkowanych, ludność
niemiecka w Sudetach nienawidzi Cze­
chów, uważając ich za sprawców klęski
gospodarczej. Władze niemieckie usiłu­
ją wriówić ludności, iż konieczność apro­
wizowania Protektoratu Czech i Moraw
powoduje niszczenie organizmu gospo­
darczego Sudetów.

Jak wiadomo, matka zamordowane­
go przez Niemców policjanta czeskiego
w Nachodzić nie przyjęła ofiarowanego
jej przez protektora Neuratha odszko­
dowania w wysokości 50 tysięcy koron.
Ten szlachetny gest ubogiej kobiety spot­
kał się z uznaniem całej ludności cze­
skiej, która zorganizowała doraźną
składkę wśród Czechów. Zebrana kwo­
ta przewyższyła znacznie wysokość da­
ru, jakim protektor Neurath okupić
chciał boleść matki-Czeszki.

WARTO
ZWIEDZIĆ
Specjalni informatorzy —
przewodnicy udzielają bezpła­
tnie szczegółowych wyjaśnień

WYSTAWĘ ELEKTROMECHANICZNAS.E.P. ­ KAT
OTWARTA OD GODZINY 9-21 . ­
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Wielka bitwa powietrzna
sowiecko**japońska

go po obu stronach znaczna ilość samolo­
tów została strącona. Straty sowieckie
mają znacznie przewyższać straty japoń­
skie.

LONDYN, 23 f>. PAT. Hsingking, stolicy Mandżukuo. Japoń­
Wcdług wiadomości otrzymanych I c/ycy twierd/ą, iż w ciągu dnia wczoraj­

Tokio, na granicy mandżurskiej doszło Jo s/ego poważne sowieckie siiy lotnicze
MCrtfO Marcia pomiędzy iłami lotniczy- przeleciały nad granicą mandżurską w po­
•U sowieckimi | japońskimi. Armia kwan- hliżu jeziora Buirnor. Doszło do starcia
rundka wydala w tej sprawie komunikat w z samolotami japońskimi, podczas które­

Anglia odrzuciła notą Japonii
LONDYN. 23 . (. PAT.

Reuter donosi 1 Szanghaju, że władze
bryt) jtkic odmówiły ią laniu Japończy­

5 r.wr dziennie świeże pieczywo — lody
specjalne te śmietaną - idrowe • orzeź­
wiające - tanie mar mM _•_ _ Kifowlce

marncice 3goMi:i2*
ków, co do wycofania statków i zamiesz­
kujących w Swatów cudzoziemców.

UPOKARZAJĄC! REWIZJE.
TS1ENTSJN, a 6 PAT.

Konsulat W. Brytanii donosi. Ic na
granicy końce-ji ponownie 2 Anglików
poddam eh łOtttkl rewizji, połączonej z
niezwykłymi szykanami. Przetrzymano
ich nagich przez kwadrans w tłumie kuli­

sów, kobiet i dzieci chińskich. Jednego z
Anglików zmuszono do otwarcia ust. w
które wepchnięto jego paszport. Konsulat
W. Brytanii złożył energiczny protest.

Swatów w płomieniach
SZANGHAJ, 23. 6. PAT.

Wojska japońskie okupowały już cale

Swatów. Z odległości od miasta widać łu­
ny i płomienie pożarów, wznieconych
przez Chińczyków w chwili odwrotu. Po­
żar zniszczył już całe dzielnice. Ucierpiały
również olbrzymie składy towarów, usz­
kodzono wodociągi. Pożar trwa w dal­
szym ciągu. Własność cudzoziemska do­
tychczas nie ucierpiała.

Konferencja sztabów angielskiego
i francuskiego na Dalekim Wschodzie

SINGAPORE, 23. 6 . PAT .
Reuter donosi, iż rozpoczęła się konfe­

rencja armii lądowej i marynarki Francji
i W. Brytanii. W konferencji tej bierze

udział 48 oficerów. Omawiane są rzekomo
sprawy, związane z sytuacją w Tientsinie
oraz sprawy, dotyczące konfliktu chińsko­
japońskiego.

1
Niemcy sudeccy

obecnie nie są zadowoleni ••.
BERLIN, 23. 6 . PAT.

„Berliner Boerscn Ztg.
"

zamieszcza wy­
wiad 7. gauleitercm sudeckim Henleinem
r.a temat . obecnej sytuacji w Sudetach.
Hcnlein stwierdza w wywiadzie m. in., że
podstawowym zadaniem odbudowy kraju
sudeckiego po inkorporacji do Rzeszy jest
zmiana nastawienia ludności sudeckiej do
przedstawicieli władz.

„Jeżeli dawniej — oświadcza Hcnlein
— zjawiały się trudności gospodarcze lub
. dministracyjne, to czyniliśmy za to od­
powiedzialnym zaborczy system czeski.
Dziś musimy tłumaczyć Niemcom sudec­
kim, że tarcia wynikające ze zmiany suwe­
renności i z włączenia okręgu sudeckiego
do wielkoniemieckie; wspólnoty państwo­
wej i gospodarczej nie powstają z winy pe­

wnych osobistości oraz że państwo i jego
organy, które stworzyliś-n tu na nowo,
są przecież naszym własnym państwem".

„Deutsche Allgemein? Ztg." wyraża
nadzieję, że sprawy ułożą się w sensie iak
najbardziej pomyślnym ponieważ Niem­
cy sudeccy byli znani w dawnej Austrii
jako „Prusacy monarchii cesarsko królew­
skiej

".

Odpowiedź Sowietów
na propozycje anglo-francuskie

MOSKWA, 23. 6. PAT .
Wczoraj po południu ambasadorowie

brytyjski Sccdl i francuski Naggiar oraz
delegat Foreign Office dyr. Strang złożyli
na Kremlu wizytę, premierowi Mołotowi,
od którego Otrzymali oficjalną odpowiedź
rządu sowieckiego na ostatnie propozycje
anglo-francuskic. Rozmowa trwała około
30 minut.

Odpowiedź sowiecka została niezwło­
cznie przekazana przez ambasadorów
swym rządom w celu otrzymania dal­
szych instrukcji. Jednocześnie sekretarz
ambasadora Seeds'a Rober odleciał do
Londynu, w celu poinformowania Foreign
Office o przebiegu rokowań.

MOSKWA IDZIE NA ZWŁOKĘ.
LONDYN, 23. 6. PAT.

Komunikat ag. TASS, który głosił, że
we wczorajszych rozmowach brytyjsko­
francusko-sowieckich nie osiągnięto żad­
nych postępów, uv/ażany jest w kompe­
tentnych kołach brytyjskich za niezupeł­
nie odpowiadający istotnemu stanowi rze­
czy oraz jako dowód dalszej gry na zwło­
kę ze strony sowieckiej.

NIEMCY SIĘ POCIESZAJĄ
BERLIN, 22. 6 PAT

Na lamach rr»*y codz.enne-j i tygodników
ircm;eck:ch pojaw iy «ie obecnie całymi feria­
mi artykuły p.óra wypok;ch nieraz wojskowych
n.emifck.ch. wykazujące „niezrównane zdoby­
cze n em.pckic w« wczyotkich dziadzinach woj­
bkowych".

Partyjny „Hamburger Tageblalt" prsyuoai
dziś rrwclacyjne wiadomości z dziedziny lotn c­
twa w jskowego, dowodząc, te w powietrzu gó­
rują w Europie Niemcy i Wiochy, a potem do­
piero Anglia i Francja.

WszyeOue wywody maja. jeden wyraźny cel
odwrócić uwagę, obywateli trzeciej Rzeszy od
grotącego Nerocom niebezpieczeństwa i pomniej
szyć znaczenie si mJ.tarnych ewentualnych
przeciwników.

Ze strony brytyjskiej oświadczają, że
w toku wczorajszych rozmów ani Moło­
tow, ani Potiomkin nie zajmowali wzglę­
dem przedstawionego im sformułowania
brytyjsko-francuskiego stanowiska nega­
tywnego, lecz po prostu unikali zajęcia
stanowiska, zapowiadając, że odpowiedzi
swej udzielą później. Nie nal.*ży zatem
wyciągać zbyt pochopnych wniosków, że
negocjatorzy sowieccy ustosunkowali się
negatywnie do przedstawionej im wczoraj
propozycji brytyj^ko-francuskiej.

W BERLINIE ZADOWOLENIE.
BERLIN, 23. 6 . PAT.

Komunikat ag. TASS stwierdzający, że
we wczorajszych rozmowach z przedsta­

OOO

wicielami W. Brytanii i Francji nie doko­
nano dalszych postępów, wywoiało tu ży­
we zadowolenie. Rozmowy prowadzone
w Moskwie śledzone tu były ze wzrastają­
cym napięciem i niepokojem. Nic też dzi­
wnego, że prasa niemiecka trijbi obecnie
na wszystkie strony o „spaleniu na panew­
ce" misji p. Stranga.

Nawiązując jednocześnie do trudności,
ujawniających się na Dalekim Wschodzie,
dzienniki niemieckie forsują w dalszym
ciągu wysuwany już od kilku dni i odgrze­
wany orzy każdej okazji argument, źe
trudności te są następstwem rrekomo zbyt
licznych zobowiązań, zaciągniętych przez
Anglię w Europie.

Niepotrzebne rady
BERLIN, 23. 6. PAT .

Po wyczerpaniu co łatwiejszych argu­
mentów w sprawie Gdańska dzienniki nie­
mieckie od dni paru dają dowody naiwnej
bezradności. Nie mogąc wytrzymać dalej
polemiki na udeptanej ziemi rzeczowych
argumentów, niemieckie organy prasowe
usiłują wstydliwie przysłonić samą sprawę
Gdańska, a starają się nieudolnie wmówić
w czytelnika niemreckiego, że istnieją
przecież problemy dla Polski ważniejsze,
jak np. zagadnienie mniejszościowe lub
sprawa Polesia.

Ze zdumiewającą troskliwością „Na­
tional Ztg." oraz „Reinuch-Weatfaeliłche
Ztg.

" wskazują Rzplitej najwłaściwsze —
ich zdaniem — kierunki ekspansji polskiej
energii, która winna być skierowana prze­
de wszystkim na Polesie.

Zagadnienia mniejszościowe — pod­
kreślają oba dzienniki — niepamiętne 6

milionów Czechów i conajmniej półtora
miliona Polaków, mieszkających na rubie­
żach wielkoniemieckiej Rzeszy — to rów­
nież doniosły problem w życiu państwa
polskiego, gdyż — jak przyznaje łaskawie
„Rheinisch - Westfaeli.

'che Ztg." — Pola­
ków jest w "Polsce ... aż 55 procent.

SŁOWA A CZYNY KANCLERZA
HITLERA...

SZTOKHOLM, 23. 6. PAT .
„Dagens Nyheter" omawiając zagad­

nienie Gdańska stwierdza, że wysuwana w
związku z nim zasada narodowościowa po
aneksji Czech straciła na wartości nawet
w oczach opinii niemieckiej. Dziennik
przypomina, że sam kanclerz Hitler uznał
swego czasu Gdańsk za sprawę drugorzęd­
ną, natomiast obecnie propaganda niemie­
cka usiłuje z zagadnienia Wolnego Miasta
uczynić najważniejszą kwestię europejską.

Pawaftna i»r*«-d .IcMorst w. u ftląsk* Zaolata*.
•kim postukuje:

kierownika, asystenta
oraz mistrzów

do walcowni <". Mm hr. W pierwntyrn rsędzi* łir.li
brtnr w rachubę podania pracowników poclio.
diarych a Zaoliia. Zgl<>»/rnia pruairoy kii-rowae
•In Redakcji i Adraini.tra. ji „Polski Za.'IMNIIIICJ"
pod adrr.rni „Zaol/ic — Hurownia". (160-))

Dania wykluczyła się
ze wspólnoty państw

nordyckich
SZTOKHOLM, 23. 6 . PAT .

Z Kopenhagi donoszą, że dzienniki
„Berlingske Tidende" i „Nationa! Tidcn­
de" ostro atakując premiera Stauninga za
zawarcie paktu nieagresji z Niemcami,
oraz unikania współpracy wojskowej z in­
iiymi państwami północnymi, pis/ą, że na
Danię i Szwecję spada w razie woiny obo­
wiązek pilnowania cieśnin wiodących e
Bałtyku na Morze Północne. D/iernik
wskazuje, że Dania sama wykluczyła się ze
wspólnoty nordyckiej na skutek negatyw­
nego ustosunkowania się do zagadnień
związanych z obroną państwa w czasach,
gdy sytuacja międzynarodowa wymaca
maksymalnego zacieśnienia współpracy
gospodarczej, politycznej i wojskowej po­
między państwami północnymi.

FINLANDIA BĘD7IE SIĘ ZBROIĆ
SZTOKHOLM. 23. 6 PAT.

Według doniesień z Helłinek, energiczne
wyitąpienie marszałka Mannerheima w spra­
wie zwiększenia wydatków na obronę ze szcze­
gólnym uwzględnieniem wydatków na umoc­
nienie wvsp Alandzkich nastąpiło po dłuższej
rozmowie fińskiego marszałka z bawiącym
obecnie r wizytą w Helsinkach dowódcą an­
gielskiej armii terytorialnej gen. Kirke. \X'c­
dłurt ostatnich doniesień, postulaty marsz Man­
nerheima, który zagroził twą dvmisją ze sta­
nowiska przewodniczącego najwyższej rady wo­
jennej mają bvć uwzględnione.

OGRANICZENIE PRAW MNIEJSZO­
ŚCI WŁOSKIEJ W TUNISIE

PARYŻ, 23. 6 PAT.
Komisja kolonialna izby deputowa­

nych zatwierdziła dziś projekt podkomi­
tetu w >prawie konwencji francusko-wło­
skiej z r. 1896, dotyczącej położenia praw­
nego mniejszości włoskiej w Tunisie. Pod­
komitet komisji kolonialnej stanął na sta­
nowisku, że konwencja z r. 1896, przewi­
dująca, iż osoby narodowości włoskiej, za­
mieszkałe w Tunisie, korzystać mogą z
prawa zawierania małżeństw w konsulacie
włoskim, prowadzić za pośrednictwem
konsulatu osobne rejestry metrykalne i t.
p. — nie powinna zostać przedłużona. —
Zdaniem podkomitetu — francuskie inte­
resy ogólnopaństwowe wymagają, aby
obowiązujące powszechnie orawa stoso­
wane były wobec wszystkich obywateli
Tunisu, niezależnie od ich narodowości,

Banki chińskie
zawiesiły wypłaty

LONDYN, 22. 6 . PAT .
Agencja Reutera donosi z Szanghaju:
Banki chińskie w Szanghaju ogłosiły

trzydniowe moratorium. Zawieszenie
wszelkich tranzakacji bankowych zmusić
ma banki zagraniczne do zwiększenia po­
daży walut obcych, co wpływać ma na
poprawę kursu dolara chińskiego, emito­
wanego przez podległy Japonii Bank Re­
zerwy w Pekinie. Dolar ten wykazywał
ostatnio siLną tendencję zniżkową noto­
wany był bowiem w poniedziałek 6 i pół
pensa wobec 8 i pół pensa przed dwoma
tygodniami.

Jednocześnie, jak zapowiada agencja
Domei, na giełdzie w Szanghaju zawieszo­
ne być mają tranzakcje w obligacjach po­
życzek emitowanych przez rząd chiński.
Decyzja ta pozostawać ma w związku z
zamierzonym rzekomo przez rząd
Czan^-Kai-Szeka wstrzymaniem obsługi
pożyczek zagranicznych.

WYMOWNY BILANS.
BERLIN, 23 6. PAT.

Bilans towarzystwa hamburskiego „Dy­
namit Co" (dawniej Alfred Nobel) wyka­
zuje w r. b. zysk 81 miln. mk. wobec 58
miln. w r. ub. Charakterystycznym jest,
że pomimo wzrostu zysków zmniejszył się
w r. 1938 znacznie eksport materiałów
wybuchowych, produkowanych przez to­
warzystwo .Dynamit Co".
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Flotu polska nu Bułśyku
Historia polskich wysiłków o zdoby­

cie dominium maris, a Pomorze i Bałtyk,
doczekała się bardzo różnorodnego,
mniej lub więcej wyczerpującego ujęcia.
Zajmowali się tym zagadnieniem Witold
Hubert w obszernym dziele p. t . ,,Wojny
Bałtyckie

" i „Historii wojen morskich
"

,
Sobieski w dziele „Walka o Bałtyk",
pod takim samym tytułem ukazała się 35
lat temu praca Szclągowskiego, obszer­
ne uwagi poświęcili temu tematowi licz­
ni polscy uczeni w publikacjach Instytu­
tu Bałtyckiego. Nie ma dotąd jednak ob­
szernej, wyczerpującej i gruntownie u­
jętej historii polskiej marynarki, gdyż
praca Czołowskiego na ten temat uwa­
żana być może jedynie za większe stu­
dium. Jest to niewątpliwie praca bar­
dzo wartościowa, oparta na gruntow­
nych studiach, nie daje ona jednak wy­

czerpujących i ostatecznych wyjaśnień
:o do wielu kwestii.

W tych dniach ukazała się nakładem
wydawnictwa Trzaski, Ewerta i Michal­
skiego praca //. W. van Loona pt. „Dzie­
je zdobycia mórz" w przekładzie Dr
Mieczysława Jarosławskiego, który też
dzieło to uzupełnił obszerniejszym roz­
działem o flocie polipiej na Bałtyku.
Szkic ten mimo swej zwięzłości orientu­
je czytelnika dostatecznie dobrze we
wszystkich najważniejszych fazach pol­
skich usiłowań dokoła stworzenia włas­
nej floty. Jest on i z tego względu nie­
zmiernie interesujący, że porusza bar­
dzo aktualne w tej chwili zagadnienie
stosunku Gdańska do Polski na prze­
strzeni dziejów, który autor lapidarnie
charakteryzuje w następujący sposób:

„Śmiało można zaryzykować twier­
dzenie, że energia potrzebna do rozwoju
marynarki polskiej na Bałtyku w znacz­
nej mierze zużywała się w walce z fawo­
ryzowanym i umiejącym podstępnie i
perfidnie znaleźć sobie protekcję i o­
chronę gniazdem egoistów, spekulują­
cych na szlachetności, słabostkach i we­
wnęlrzno - politycznych troskach Rze­
czypospolitej Polskiej. Gdańsk — ży­
uiony hojnie czy wygładzany, karcony
czy nagradzany, usuwany poza nawias
polskich interesów morskich, czy repre­
zentujący je legalnie na morzu — usiło­
wał zawsze paraliżować wszystkie wy­
sitki Polski, zmierzające do zabezpie­
czenia sobie panowania na wodach Bał­
tyku i zagwarantowania płynących z te­
go panowania korzyści politycznych i
ekonomicznych.

Gdańsk usiłuje per fas et nefas za­
garniać wszystkie korzyści ze swego po­
fożenia płynące, rości sobie zawsze pre­
tensje do handlowego pośredniczenia
między Rzecząpospolitą a krajami za­
morskimi, zdradzc ją i sprzedaje pod­
stępnie tam, gdzie mu to uchodzi bez­
karnie, sieje ekonomiczny i polityczny
zamęt, prowadzi wyzysk, a nawet już
zgoła niedwuznacznie sprzymierza się
przeciwko tej opiekunce i karmicielce z
jej wrogami i z tymi wrogami czynnie na
i z kodę Rzeczypospolitej współdziałała.

I nawet wtedy, kiedy dzięki wewnę­
trznej zgodzie, chwilowemu zrozumieniu
potrzeby, ofiarności społeczeństwa i mo­
cnej postawie jego, udaje się na pewien
czas poskromić apetyt Gdańska a perfi­
dii jego położyć kres — Gdańsk... po­
średniczy przy tworzeniu polskiej mary­
narki, buduje królewskie okręty, spra­'.•'uje umiejętnie nadzór faktyczny, choć
nie nominalny nad flotą Rzeczypospoli­
tej, wiąże jej akcje ze swymi potrzeba­
mi i potajemnie układa się z wrogiem
Polski o paraliżowanie poczynań tej flo­
ty i zniweczenie jej ostateczne w stoso­

NIECH SLASKwHODUJE
WZBIĆRCE NA BUDOWĘ

FIOTYLLI SCIGACZY
N ' SJCZEDŹ GROSZA NA rfl U

P*o NRA2003 r.U .M.

wnej chwili. Niestety, Polska nie umia­
ła, czy nie chciała przejrzeć na wskroś i
unicestwić przebiegłego sługusa i uro­
dzonego komiwojażera w układaniu jej
stosunków do spraw morskich", (str.
242 43J.

„Historia marynarki polskiej i histo­
ria polskiego budownictwa okrętowego"

— mówi Jarosławski na innym miejscu
— „nosi na sobie piętno potrójnego opo­
ru: Gdańska, sejmu, senatu i wielmożów
oraz społeczeństwa

". Najdotkliwsze je­
dnak rany zadawał polskim wysiłkom
tworzenia floty — Gdańsk, którego „pa­
sożytnicza symbioza" z Polską tylko je­
mu wychodziła na korzyść. Zaczęło się
to od magnum privilegium, jakie uzyskał
Gdańsk od Kazimierza Jagiellończyka
po inkorporacji Pomorza do Polski. Jest

to też moment, kiedy Polska staje do
walki o Bałtyk.

Długo jednak trwać miało, nim pier­
wszy polski okręt pruł wody Bałtyku.
Kiedy w zatargu inflanckim polska flota
mogła była rozstrzygnąć spór cały na
zdecydowaną korzyść Polski, wykazał
Zygmunt August niezrozumiałą ustępli­
wość, a dopiero po niewczasie zrozu­
miał, że bez floty polskich interesów nad
Bałtykiem nie obroni. Stworzenie wła­
snej floty okazało się wówczas rzeczą
niemożliwą. Pomógł sobie więc Zygmunt
August w przyjęty wówczas sposób, two
rżąc najemną flotę kaperską. Organiza­
torem jej był Wacław Wąsowicz, a pier­
wszym je admirałem Maciej Scharping,
gdańszczanin. Flota ta oddała Rzeczy­

pospolitej pewne usługi, czy wtedy, kie­

WSZYSCY NA F. O. M.!
„Dni Morza", które dziś rozpoczynamy, ma

ją nas uśw.adamiać o wielkich zadań ach i w e!­
k;ch obowiązkach.

MoMny być dumni z dotychczasowych os ą­
gn.ęć. W ciągu zaledw.c kilkunastu lat zdz ala­
liśmy bardzo w.cle.

Lecz było by wielkim błędem, gdybyśmy u­
pojen: tym: osiągnięciami nie dostrzegali rów­

wrotem samodzielność państwową i w cią?u
tych lat musieliśmy od Mowa mratmnt zręby
organ.zacji państwowej w tylu dz.edzmach O­
dz.edziczyl.śmy olbrzym.e zaległość, z okresu
n rwoli. Zastaliśmy kraj spustoszony czterolet­
nią wojną: sani mu-:tl,śmy przez dwa lata wal­
czyć o nasze gran ce wśród najgorszych warun­
ków gospodarczych

NA WYWCZASY
Pantofle domowe
IHcOWe, m. od 2'° ,d.od
skórzane, m.od 550,<J.od
Tenisowe, m 2'°, t. od2!0
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nocześnie, He nam niedostawa. byśmy zrealizo­
wali te wielkie cele, do których zmierzać mus.
nasza polityka morska.

Spójrzmy bowiem, jak ta ofiarność na obro­
nę morską przedstawia się w niektórych państ­
wach — tych zwłaszcza, które śmiało uchodzić
mogą za mocarstwa morskie.

Otóż w roku 1938 udział obywateli tych
państw w ponoszeniu ciężarów na obronę mor­
ską wynosi na jednego obywatela:

w Anglii . , ,, 63,8 zl
w Japonii ,, 40,3 ..
w Stanach Zjedn. ,, 323 ,.
w Niemczech . , >i 27„
we Francji . • ,, 261 ..
we Włoszech . .••17,6,
w Sowietach . • ,, 11,5 m
w Holandii . ( , i 10.?,­.,wSzwecji.i>i ,<,.

A w Polsce? Udział każdego z n*» na
morska, ­wyniósł w roku ubiegły i 1 A 3

Oczywiście: dopiero od 20 M nuwy * p«»­

Oczywiścic: jeśli chodzi o obronę morską, o
flotę, która by broniła naszego dostępu do mo­
rza — zastaliśmy w zaraniu wskrzeszonego na­
szego bytu państwowego zupełną pustkę Nie
rozporządzaliśmy faktyczne niczym

To też — biorąc to pod uwagę — dotychcza­
sowe na6ze osiągnięcia w kierunku rozbudowy
floty wojennej są bezsprzecznie poważne.

A przecież zdajemy sobie dobrze sprawę, że
rozbudowa floty wojennej utrwala sojusze, ha­
muje zakusf nieprzyjaciół, wzmacnia nasz glos
w sprawach międzynarodowych.

Przecież mamy uzasadnione żądania kolo­
n ialn e.

To też dziś, gdy tydzień cały poświęcimy
sprawom „marę noslrum", potrzebom naszym
w dziedzinie poli'v<i morskiej, skoncentrujemy
nasza, ofiarność ni Fundusz Obrony Morskiej
(F. O.M.)

Niechaj piiszL. na F. O . M . wypełnią się po
brzegi i niechaj nie będzie obywatela, który by
w ,J)ni Morza" nie nosit metalowego znaczka
r. O. M-m.

dy nią komenderował Scharping, czy tez
później pod komendą Hansa Munkenbe­
kena.

Mimo, /" nie była to flota polska w
ścisłym t, znaczeniu, ale przez
sam fakt, że stała na usługach Rzeczy­

pospolitej, starał się Gdańsk flotę tę
rozsadzić sposobami dywersyjnymi, tak,
że król czuł się zmuszony do przeniesie­
nia jej do Pucka. Nie miała tu jednak
armada kaperską należytej ochrony.
Gdańsk prowokował dalej, pochwycił 11
ludzi jednego z okrętów i pod błahym
pozorem powiesił, inne okręty wydawał
w ręce Moskali. Król, chcąc ukarać
Gdańsk, wysyła komisję, ale ta zastaje
bramy zamknięte. Teraz dopiero zdecy­
dował się król na odebranie Gdańskowi
przywilejów przez słynną ustawę Karn­
kowskiego. Niedługo trwa pokora Gdań­
ska, Dąży on konsekwentnie do zupełne­
go zniszczenia floty kaperskiej — i do­
prowadza wreszcie do tego. To powo­
duje decyzję króla budowy własnych o­
krętów. Komisja morska dostaje odpo­
wiednie polecenie i w roku 1571 wykoń­
czony został pierwszy okręt Rzeczypo­
spolitej. Okręt ten zginął niestety w o­
kresie bezkrólewia po śmierci Zygmunta
Augusta, i nic bliższego nie wiadomo o
jego losach.

Do planu stworzenia floty wraca na­
stępnie Stefan Batory. Udaje mu się co­
prawda upokorzyć wciąż butny Gdańsk,
jednak panowanie nad morzem traci. Za
Zygmunta Augusta wystawiono flotę,
złożoną z 60 okrętów. Już z pierwszej
większej wyprawy wracają tylko 24 o­
kręty. Po zwycięstwie pod Kircholmem
zdobywa Chodkiewicz dwa okręty wro­
gie oraz liczne ..farboty", i rozumiejąc
wagę posiadania własnej floty, dokupu­
je kilka okrętów, wyposaża je należycie,
obsadza załogą, aby operować tą zaim­
prowizowaną flotyllą.

Kolo roku 1620 powstaje pierwszy
„ plan morski", w którym przewidziano
budowę 20 okrętów. Część mieli dostar­
czyć: książę pruski, książę kurlandzki,
miasta handlowe Gdańsk, Toruń i El­
bląg, resztę miała wybudować Rzecz­
pospolita. Zabrano się do realizacji pla­
nu z zapałem, i istotnie w ciągu trzech
lat wybudowano 6 okrętów pod nadzo­
rem sprowadzonego do Polski Szkota
Jakuba Murreya. Plan ten jednak nie
natrafił na zrozumienie u polskiego spo­
łeczeństwa i w całości nie zostaje zreali­
zowany. Niemniej mała flota jest. O ­
kręty mają coprawda niemieckie na­
zwy, załoga składa się z różnojęzycz­
nych marynarzy, jest to jednakże flota
Rzeczypospolitej, która w roku 1627 od­
nosi zwycięstwo nad okrętami szwedz­
kimi pod Oliwą. Nieszczęśliwe kombi­
nacje polityczne z wojskami cesarskimi,
niweczą długoletnie wysiłki — z floty
pozostają mizerne resztki.

Za poradą Belga Pleitnera urządza
król Władysław IV. wielki entuzjasta
polskiej idei morskiej, wobec niebezpie­
czeństwa bazy morskiej w Gdańsku,
port w Pucku i przystanie w Kazimie­
rzowie i Władysławowie. Dwanaście o­
kretów handlowych przerabia się na o­
kręty wojenne, a dowództwo obejmuje z
polecenia króla Ossoliński. Staje on z
płomiennym przemówieniem przed sej­

mem, by wyjednać dla króla zwrot ko­
sztów włożonych w budowę floty i po­
trzebnych kredytów dla utrzymania flo­
ty. Sejm pozostaje głuchy. Tymczasem
Gdańsk intryguje na nowo. Król zupeł­
nie zniechęcony do dalszych planów
morskich, przestaje się interesować spra
wą. Znów piękna myśl — jak już nie­
raz — spełza na niczym. Nie zdobywa­
my panowania nad morzem.

Na wysiłkach Władysława IV koń­
czy się mozolne dążenie nasze do morza,
gdyż podniesiona jeszcze raz za Jana
Kazimierza idea odbudowania floty,
podjęta nie została, jak też nie odniósł
skutku memoriał Franciszka Piłsudskie­
go za panowania Stanisława Augusta.
Nowa era zaczyna się dopiero z wskrze­
szeniem Państwa Polskiego. Ale to juz
rozdział dla siebie.

Alfred Jcsionowtki.
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Ciekawostki
KRAJ BEZ GROBU NIEZNANEGO

ŻOŁNIERZA

Po>wiiz»chn:« sądzi »i«, ze wszy*tki»
knj*. ktAr* brały udziai w wielk «j
wolni* po .tronie Aliant6>», posiadają
«rob nieznanego żołnierza. Nie jMt
tak Jeden kraj nie pniada grobu nil­
znanego Zolnwza. Krajem tym jo*t
wolna republika murzyńska. Libera,
która hi* na «.amym pnp/atku wojny
przystajrta do mej po stronę Francji
1 Anglii Mm(i to Liberia nie m«!e po­
siadać grobu neznanego Zoln orz*
Wprawdzie łodzie podwodne nem ec­
k:e bombardowały jej wybrzeia, ale x»
rzase całej w<ijny Liberia me «tracla
ani jednego Żołnierza. Ani znanego, ani
meznanegol

ZACZAROWANE LA8T I ZAMKI

Zw edzający wystawę, nowojorską •
In mogą upajać •:«w«wece k**ta.
gdzie dz e.ki zastosowaniu nowo odkry­
tych praw fizyki .tworzono zaczaro­
wany ogród z nialown czym; gr Innu.
które zw clnkrotmr>nym e^hem powta­
rzają każdy szept, wypow edz ,iny w
pobliżu Z ogrodu przechodzi «Q A*.
zaczarowanego zamku, z którego ok en,
dz oki odpowiednim złudzeń om opty­
cznym o<l«łan ają sil niezrównane w
swej malown•ozolai w'd"ki. Tu «P'>ty­
kają sio romantyczni pary które pra­
gngly sio, wyrwać" z proza eznego ży­
cia i przeżyć bodaj god/ ne jedną w
nnvm *w ec> - swece h.ism który,

jak po<w edz ał jeden z wyb tnych Psy­
chologów Mg e!«k eh dz ała na du-ze;
czł^w ek. tak kąpiel orzeźwiająca n.
cało ludzkie

GRZMIĄCA MOLA

Tak nazywają murzyni wodospady
W ktorii w Afryce Połudn-owej Urok
tego zjaw-sk. potrafiono wyczarować
na wyetawe nowojorsk;ej W parku s­
trakrj- znajduje sie, sztuczny wodospad,
długości M metry 800 000 litrów wody
na m nutę. spadających z 7-metrowej
wysckrśc huczy ogłuszającym grztno­
t— wodospadów ifrykańsk eh Tunel
ze specjalnego szkła prowadzi zwiedza­
jącego w sam środek wodnej kurzawy,
dając widowisko we wspaniałości swij

I niezapomniane.
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Dlaczego? Masy ogarnęła ta sama żądza
pieniądza, którą ODanowane było dotych­
wzas mieszczaństwo. Z otwartymi oczy­
ma — twierdził Gardcncr — idzie Ame­
ryka ku przepaści, zupełnie jak Europa,
którą zniszczy szał zbrojeń. Fala niepo­
kojów politycznych i społecznych dotarła
również do Barrenhills. I oto robotnicy
Zuzanny I, kopalni mającej urządzenia
najlepsze, najbardziej wzorowe, wysunęli
żądania najbardziej radykalne. Strajk!
Bezlitosny, bezmyślny strajki

Dyrektorem Barrenhils był Niemiec
nazwiskiem Holzmann. Człowitk olbrzy­

miego wzrostu, niezmiernie pracowity,
cieszący się u robotników wielkim powa­
żaniem. Holzmann umiał z nimi pertrak­
tować, ale łatwo wpadał w gniew. Gar­
dener polecił mu umiarkowanie i cierpli­
wość. Więc Holzmann nic zrywał roko­
wań, toczących się już od tygodni. Ale
r.ie mógł pójść na wszystkie ustępstwa.
Tymczasem ceny węgla zaczęły gwałtow­
nie spadać. Holzmann walczył dalej. Na
zebraniach, podczas których zabierał głos,
groziło mu nieraz pobicie, ale nie ustępo­
wał. Zasypywał Gardenera depeszami,
zaklinał go o wydanie energicznych roz­
porządzeń.

— Muszę przyznać, że ten Holzmann
więcej okazał cierpliwości, niż przypusz­
czałem.

W końcu jednak ta cierpliwość się wy­

czerpała. Holzmann zwolnił cały perso­
nel Zuzanny I. Trzy tysiące robotników
l rodzinami Kazał im opuścić mieszka­

nia — za drzwiami czekali już inni Do­
szło do starć, Holzmann wezwał wojsko.— Krótko mówiąc doczlo do starć —
mówił Gardener, patrząc na morze. —

Robotnicy, uzbrojeni w kamienic i kije,
zaatakowali wojsko. Wojsko odpowie­
działo ogniem. Rezultat? Szesnaście osób
zabitych, w tym cztery kobiety, pięćdzie­
siąt rannych. Było to przed trzema dnia­
mi...

— Okropne! — westchnęła Ewa.
Gardener patrzył w przestrzeń.
Od czasu tego strasznego starcia sytua­

cja jeszcze się zaostrzyła — wyciągnął z
kieszeni piik depesz. Bezpośrednio przed
strzelaniną około tysiąca górników zje­
chało do Zuzanny I i przysięgło, że nie
wyjdzie dopóty, dopóki żądania ich nie
lostaną spełnione, a wymówienia cofnięte.
Od tego czasu przebywają osiemset me­
trów pod ziemią.

— To nie do pojęcia! — rzekła Ewa.
Chciała wiedzieć, czy ci ludzie siedzą tam
po ciemku, czy mają dosyć pożywienia i
powietrza.

— Pali się kilka lamp, ale je:t z pew­
nością bardzo ciemno. Żywność dostają
od towarzyszy, dopływu powietrza oczy­

wiście nie odcięto.
— I tak chcą żyć tygodniami?
Z wieloma spośród tych ludzi praco­

wał razem. Widział, jak kulą się w ciem­
nościach, słyszał, jak spadają na nich kro­
ple wody. Czuł się z nimi związany, to
przeważnie dzielni, wspaniali robotnicy!
Nie ulegało wątpliwości, ze się starzał. In­
ne przyszły czasy, inni ludzie, Gardener
nie rozumiał ich. Wstyd mu było przy­

znać się do tego, że córka jego Hazel wal­
czyła zaciekle na łamach pism socjalistycz­
nych po stronie strajkujących. Nadeszły
czasy rozkładu, wszystko się rozpada.

— Co robić, co robić? — spojrzał na
Ewę. — Czy nie mogłaby mi pani dać ja­
kiej rady?

Pytanie było niesłychanie trudne ale
Ewa nie ociągała się z odpowiedzią. Jeżeli
Gardener tak wierzy w dyrektora Holz­
manna i tak go ceni, może byłaby najle­
piej, gdyby Holzmann zjechał do kopalni,
spróbował jeszcze pomówić z tvmi ludź­
mi...

Gardener kiwnął głową.
— Mądre słowa, Ewo! Hoizmann

zrobił już to, zjechał na dół o czwartej
rano. — Znowu grzebał w pęku depesz.
Ale przyjęli go jak najgorzej, nic dali dojść
do słowa, obrzucili kamieniami i węglem,
ledwie zdołał uciec. Oto ostatnia jego de­
pesza. Co dalej? Prosił o instrukcje.

Ewa namyślała się.
— Niech jeszcze raz spróbuje.— Dobra, mądra rada — mówił Gar­

dener, podnosząc się z trudem. Stal przez
chwilę sztywny, pochylony, nie mógł się
wyprostować. — Tak, niech jeszcze raz
spróbuje. Jestem tego samego zdania. —

Wyciągnął z kieszeni papier — Zadepe­
szuję do Holzmanna, aby zapytał tych lu­
dzi, przebywających pod ziemią, czy byli­
by skłonni wysłuchać orędzia I. P. Gar­
denera.

— Doskonale!
Gardener oświadczył, że sekretarz jego

Philipp pracował nad tym orędziem przez
całą noc. Chyba nie zdarzyło się jeszcze
dotychczas, aby człowiek płynący przez
ocean wygłaszał mowę do ludzi, przeby­

wających głęboko pod ziemią, w odległo­
ści tysięcy mil.

— Chciałbym, aby pani posłuchała te­
go orędzia.

Gardener ożywił się. Wyprostował zgię­
te plecy, zdtwało się, ze góra trosk już ich
tak mocno nie przygniatała. Nałoży] na
szeroki nos okulary, wziął w drżące ręce
arkusz papieru i zaczaj głośnym, idębokini
batem:

— Robotnicy z BaTrnhills! To ja mó­
wię do was, ja, I. P. Gardener! Robotni­
cy Zuzanny I, posłuchajcie mnie! — Krzy­

czał teraz na całe gardło, twarz miał pur­
purową, na skronie wystąpiły potężne ży­
ry. — Mówię do was z okrętu, płynącego
przez ocean, ale za dwa, trzy dni będę z
wami! Ludzie z Barrenhills!

Wymachiwał potężną, ciężką pięścią,
robił wrażenie wulkanu, który wyrzuca
z siebie ogień i kamienic. Ewa nigdy nie
widziała go takim. Bronił zaciekle swego
dobytku i warsztatu pracy. Raz jeszcze
proponował zawieszenie broni aż do jego
powrotu. Wymówienia będą cofnięte,
godziwe życzenia strajkujących zostaną
raz jeszcze wzięte pod rozwagę. Gardener
krzyczał tak głośno, że radiotelegrafista
otworzył drzwi, aby się dowiedzieć, co się
stało. Nagle Gardener umilkł. Był zno­
wu schorowanym starcem, przerażonym
tym wybuchem rozpaczy i pasji.

— A tężeli i to będzie na nic? — mru­

czał wzrueszając ramionami. Był zawsty­
dzony, że się tak uniósł.

— Wierzę, że tym razem wszystko
dobrze się skończy — pocieszała Ewa.

Gardener znikł za drzwiami radiote­
legrafu.

III.

Gdy Kinsky się ubierał, coś gwałtow­
nie uderzyło w okno. Przedmioty stojące
na umywalni zaczęły się kiwać. W szybę
biły zwały zielonej wody. Wszystko to
zapowiadało niepogodę.

— Dzii ją zobaczę! — Kinsky wrócił
do swojej myśli. — Może już wkrótce, za
godzinę. Kto wie? — Wychodził na ko­
rytarz z uczuciem lęku.

Korytarz, wyłożony wspaniałym czer­
wonym dywanem, wydawał się pochyły.
Kinsky co jakiś czas przystawał i chwytał
się za poręcz. Morze huczało głośno. Kie­
dy Kinsky otwierał drzwi na pokład,
wiatr rzucił go o ścianę. Dziób okrętu
przebijał kłębowisko fal z płynnego, wrą­
cego marmumu, statkiem wstrząsały gwał­
towne podrzuty.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Nr 172 Sobola, dnia 24 go czerwca 1939 roku Str. 5

Jłcasa donosi:
TRZYMAĆ NERWY W GARŚCI!

Żyjemy w okresie I. zw. wojny nerwów Prze­
ciwnik znanym: ipiMdlWI us,Iujr> aaissM wy­

staysnaloM nerwową •polecMaetwa polskiego
ji..sylając prowokatorów, których wyfctą,p cni*
mają doprowadzić do wytrncoa:a nas z równo­
wagi. Trafne uwag. na U u U-mal BMBMtMM
Jdaly Dzienn.k":

„Dla nikogo teł nie ulega wątpliwości,
te jeśli dojdzie do sytuacji, w której honor
Rzeczypospolitej będzie wymagał prsesunię­
cia naszych granic zachodnich jeszcze bar­
dziej na zachód — cały Śląsk etanie jak je­
den człowiek. Pójdą górnicy, hutnicy, kupcy,
rzem etlnicy, etarzy, młodzi, uczniowie
szkól powszechnych, iłowem wszyscy, klo­
ny jeszcze mogą chodzić, choć nie zawsze
mogą bron udżw.gnąć.

Jednakie jeśli do takiej sytuacji do.dzie
winniśmy dzień i noc o tym pamiętać, to
mazi ona spoczywać w nassych rakach. Je­
śli wo,na wybuchnie, mnsi wybuchnąć wte­
dy, kiedy tego będzie wymagał honor Rzeczy
pospolitej lnb jej interesy materialne, a nia
wtedy, kiedy będziemy sprowokowani. W
przyszłej wojnie nie możemy odegrać roli
byka drażnionego czerwoną ptach.ą. Cały
sw.at bowiem wyznacza nam rolą narodu sil­
nego, który ma wojną wygrać.

Ta niezbita prawda jest szczegółu ej \ si­
ata na Górnym Śląsko W całej Rzeczypo­
spolitej — nie spotykamy tylu wypadków
niemieckiej bezczelności co tutaj. Cala Rzecz­
pospolita nie jest tak zagrożona, Jak właśnie
ten kawałek ziemi.

Dlatego teł w całej Rzeczypospolitej moż­
na sobie na wiele rzeczy pozwolić na Śląska
trzeba trzymać nerwy w garści i aa ładną
cenę nie dać zią sprowokować."

KIEDY EUROPA ODETCHNIE
SPOKOJNIE ?

IV BuDta-Laakowaki na łamach „Robot­
nika" eharaktarynaąc kwiyeeJaką rolę kit*
leryzniu w Europ.u stwierdza:

„Nie uważamy za kulturą tego stanu cy­

wilizacji, który jest całkowicie przystosowa­
ny do potrzeb wielkich wojen zdobywczych,
najazdów i tęp enia narodów słabszych. Prze­
ciwnie, uważamy to za dzicz i barbarzyństwo.
To jest groźne, ale i dżuma takłe jest groźna,
a jednak człowiek walczy z nią i zwycięża
ją ostatecznie. Jak w ciąłkich epidemiach
cuclery zarazek traci wreszcie na z la, tak w
taj epidemii dżumy duchowej zarazek musi
stracić na sile, i organizm niemiecki zacznie
wracać do zdrowia. Wtedy Enropa zacznie
oddychać spokojnie."

DWA OSTRZA WOJNY
GOSPODARCZEJ

Niemcy w dążeń ii do wywołania chaosu w
•lejdiynarodowyin tye.fi goepodaiciytn . za­
btra-." :i i su iii, by tym latw.ej potem prze­
prowadź t owoja plany, n.c eufają s.c. przed na­
r/uean.cm św.alu w.eny gospodarczej Ta meto­
da Wtlk jr-1 uli ..- n/na, jak p sze „Czas":

„Otóż kontrahenci Niemiec w nni pamię­
tać również o tym, łe wo,na gospodarcza nie
jest groźna, a jeali jest, to dla tego, kto chce
ja narzucić.

Nie powinni dać się Niemcom zastraszyć
groźbami takiej wojny, które, jełli je Niem­
cy traktują ua ser.o, i tak w życie wprowa­
dzą, ze szkodą dla ziębie, ale bei większej
zzkody dla gospodarstwa światowego, jełli
zał traktują je jako manewr taktyczny, to
tym raniej trzeba się nim przejmować, trze­
ba odpowiedzieć spokojnym wyczekiwaniem
na rozwój wypadków."

PĘKŁA PRZECIĄGNIĘTA STRUNA
Środowej raowit politycznej, wygłoszonej

przez m.n . Hal;faxa w tirosvenor Hous w klubę
1!X)0 obszerne uwag: poświęca „Kurier Pol­
aki" i tak kończy:

„Struna została wreszcie przeciągnięta i
pękła ze złowieszczym zgrzytem.

U podstaw tej tragedii leły jakieś nie­
mniej trag czne nieporozumienie i całkowita
niemołneżć porozumienia się dwćch narodów,
Anglicy i Niemcy mówią dwoma językami.
Do Niemców trzeba bowiem mówić wyraź­
nie, brutalnie, otwarcie. Ci, co tego n e po­
trafią lub nie chcą — nie porozumieją aię i
nimi nigdy. Nie mógł się z nimi porozumieć
np. lord Edward Grey, który przez n edomó­
wienia w ztosunku do Niemiec przyczynił
zię do wybuchu wielkiej wojny.

Na szczęłcia lolitycy angielscy, będący
dzisiaj n steru — zaczynają rozumieć poli­
tyczny język niemiecki i mówić w sposób,
który może być zrozumiany w Berlinie.

Tak przynajmniej wolno wnosić — z o­

statniej mowy lorda Haliiaza."

STANOWISKO HISZPANII
WOBEC OSI

i*o zakończeń.u krwawej i długotrwałej wojny
domowej Hiszpania będz.e potrzebowała n.eniało
czasu, zan.m się rany zabliżn ą To teł gen.
franco nie wykazuje zbytniej ochoty angażo­
wana się w gry, upraw.aną przez państwa „oai".
•A. B C." p:sze na ten temat:

„Do ładnego sojuszn wojskowego pomię­
dzy państwami osi a Hiszpanią nia doazło.
Nia podpisano teł ładnego paktn n eagresji.
Być może, łe w obecnych warunkach Niem­
cy a w szczególności Włochy, która kładą
specjalny nacisk na pomoc, udzieloną naro­
dowcom hiszpańskim, przypieczętowaną
krwią legion iztów włoskich, (4 tyslęoa ubi­
tych, 11.000 rannych), uważa,ą zawarcie pak­

hU)€Uxeniujahvśt,wiflUłu paitę

Ch\OTOÓOnt (l( fU(lu/nM>aniaxjęlt)w/ l

Wyjątkowy hart Polaków
Wywiad z gen. Faury

PARYŻ, 23. 6. (PAT)
Dziennik „ExceIsior" przynoai ua

pierwszej stronie wywiad, udzielony
przedstawicielowi tego dziennika przez
pen. Faury, który po parutygodniowra po­
bycie w Polsce powrócił do Paryża. Arty­
kułowi temu dziennik daje tvtuł: .,IIa­
ulem dzisiejszym Warszawy jct poszano­
wanie praw polskich i honoru narodu".

Polska — pisze dziennik — spokojna
i zdecydowana, gotowa jest do poniesie,
nia wszelkich ofiar w razie potrzehy dla
obrony swych praw, nietykalności swejzo
terytorium i swego honoru narodowego —
tak nam oświadczył gen. Faurv. Na wstę­
pie awego oświadczenia gen. Faury pod­
kreślił, iż morale nie tylko armii, ale ca­
łego społeczeństwa polskiego wyraża się
dziś w wyjątkowym barcie. Polacy oka­
zują dziś pełne zaufanie do Francji i t»a
zadowoleni, że stosunki miedzy obu kra­
jami 6tały się normalnymi, to znaczy opar­

tymi na vszajemnvm poszanowaniu i sym­
patii.

Kzeczą nie mniej symptomatyczną, —
o-niadrza gen. Faury — jest, że Polacy
dali wyraz swemu zdecydowaniu do obro­
ny swych praw w razie potrzeby z bronią
w ręku, zanim znane było stanowisko
Francji i Anglii. Wiekopomną zadłuża
marr/.alka PiKud-kirgo będzie, — oświaJ­
c/.ył gen. Faury — że zaszczepił on Polj­
kom dwie cechy: wiarę w siebie samych
i wytrwałość wysiłku. Jako dwa przy­

kłady tego cytuje gen. Faury Gdynie, oraz
C. O . P ., wreszcie armię zorganizow anu
w sposób imponujący. Przed 20 laty Pol­
ska prowadziła wojnę armia improwizo­
waną. Dziś pciarla ona żclnierzv. podofi­
cerów i oficerów o warte'ci rzadko spoty­
kanej, rozporządzających uzbrojeniem i
materiałem r'orwrzorzcdnej wartości.

Armia n-d­ka pod względem liczebno­
ść! swej idzie zaraz za liczebnością armii

]Vowy gmach chemii U. J. P .
został dziś poświęcony

WARSZAWA, 23 G P.AT
W dniu 23 czerwca 1030 r. I!nwersvtet

Jozefa Piłsudskiego w Warszawie obchodr'1
uroczystość poświecenia nowovv7nics:r,nooo
pmachu Chemii U. J. P przy ul Wawel­
•kitj 17. połączonego z otwarciem zakładu
chemii n eoreanicznej.

Uroczystość gaSZCIYC1. ! IWaJ ohocnoś-ią
P. Prezydent R. P prof dr I \Mcjcki Przy­

byli poza tvm w imieniu p. Premiera p nr­
nister W. R . i O P prof dr W. Swiejto-law­
ski. p . wicepremier inż. Kusjeniu^z Kwiat­
kowski, p. minister P i H. A Homan w ima­
niu p. min. spr. wojsk. p. wicemm gen inż
A. Litwinowicz, pp. rektorzy uczelni akade­
mickich warszaw<k'ch. pn generałowie dr
St. Honnnert i dr Kotłajaj-Srednicki. p woje­
woda Wl. Jaroszewicz i inni

Przy dźwiękach hymnu narodowego, wy­

konanego przez chor akad kola m"zvcznego
S. U . J . P. „Lira" wszedł Pan Prezydent
Rzeczypospolitej.

Nasiennie ksiądz dz efcan prof dr p
Chojnacki doktnał poświęcenia emachu. wy­

rtaszając przemówienie na temat udzsalu
Pofrki w dorobki] kulturalnym świataZkoleiJIIPrektorUJP—profdr
Wl idz. Antonowicz powitał P Prezydenta
Rzpiitej. dając wyraz iwej radość; z ur/eczy­
WrStltieail «rie!ktMO dz eta które do«/lo do
skii'ku dzięki wydatnej pomocy rządu Rze­
czypospolitej. • ••

Rudowę gmachu Chemii U J P. według
projektu prof. inż Dojomskireo rozpoczc'0
przed 4 laty Kubatura pnachu wynos 00
lys. m Riok składa s:ę z gmachu głównego
i o<in!u rozgałęzień. Długość gmachu głów­
nego wynosi 110 m Zastosowane zo<tały
przy budowie najbardziej nowoczesne urzą­
dzena wentylacyjne. Ogólna długość wycią­
gów wynosi 5 kim.

Likwidacja nielegalnych placówek „Zakonu Joanitów
"

Teleg ram wta sny
POZNAŃ, 23. 6.

,Nowy Kurier" donosi:
Decyzją Wojewody Poznańskiego za­

rządzona została likwidacja .Poznańskej
Prowincji Zakonu Joanitów" (Posensch e
Genossenschaft des St. Joanniter-Ordens).
Stowarzyszenie to zostało uznane za nie
istniejące z powodu braku podstaw praw­
nych. W związku z tym wprowadzono li­
kwidatorów do następujących miejscowo­
ści:

I. Szpital w Chodzieży — likwidator p.
Fr. Koszydar.

II. Szpital w Pniewach — pow Szamo­
tuły — likwidator p no!ariusz Józef Kier­
ski w Szamotułach. Szpital ten otrzymał w
dzierżawę Polski Czerwony Krzyż.

III. Budynek po szpitalu w Pakości,

pow. Mogilno — likwidator p. Marian Lip­
cz yński.

Zaznaczyć należy. ż~ zlikwidowane sto­
warzyszenie używało także bezprawnie na­
zwy „Zrzeszenie Joanitów na Prowincję
Zakonną Rzeczypospolitej Polskiej" (.,Ge­
nossenschaft der Ritter der Balei Branden­
burg des Johanniter-Ordens Provinz Repu­
blik Polen"). Decyzja p. Wojewody zapa­
dła odnośnie do Stowarzyszenia jako ta­
kiego bez względu na to, jakiej używało
nazwy Komendatorem Stowarzyszenia był
Jerzy Massenbach ze wsi Konin — pow
szamotulski. Dow:adu:emv się. że p. Woje­
woda Pomorski wydal taką samą decyzję
odnośnie do ,.Prusk'e<Jo Zrzeszenia Joani­
tów", przy czym likwidatorzy zostali spro­
wadzeni do szpitala w Wąbrzeźnie i w
Tczewie.

ta o nieagresji za zbyteczne, ponieważ nie
atracily nadziei podpisania w bliższe) lnb
dalszej przyszłości formalnego sojuszu woj­
skowego s Hiszpanią.

Najwyższe czynniki taszyztowskie przy­
wląanią ogromną wagą do formalnego sojn­
sza z Hiszpanią, ponieważ zdają sob a spra­
wą s niepopularnołci w szerokich warstwach
spolecseństwa włoskiego paktn berlińskiego,
który swiąaal tak scisle Włochy s Niemcami.
Uktad ten w snaesnej csąsci opinii publicz­
nej Włoch jsst uważany aa podporządkowa­

nie Italii fazsystowskiej dążeniem zaborczym
III Rzeszy, nie maiącym niż wzpólnego z ce­
lami polityki włoskiej.

Wreszcie sam gen. Franco, w mowa wy­

głoszonej do robotników zakładów metalurgi­
cznych w Caracaldos w prowincji Bilbao, o­
żwisdcsyl, te wykona do końca swój pro­
gram pokojovy.

Wystąpienia te przecinają w sposób sta­
nowczy wszelkie nadsieje na pomoo Hiszpa­
nii państwom osi na wypadek wojny nawet
pod postacią życzliwej nsatialnodci."

vłłi)-kiej. Już to samo posiada duże zna­
czenie, SfieJUsW jrdnak j>•-/.(•/.<• ZIIIH/.mi.­
posiada fakt. /<• lic/rbno-r ta imiprłniona
j»--t prz</. prsj rodzona lirawnrr Polaków.
Gen. Faury zakończy I nwc nywosjj o-wiad­
czenietn. że pdy armia swMe«J(l V'wnrs >
stopnia zwarcia i gdy na^ód jest zdecy­

dowany bronić sie ilo końca, nie jest rze­
czą łatwą na*et dla armii bardziej licznej
przełamać taką sil,, militarną. Polska
trwa dziś w stanie napięcia patriotyczne­
go, nie zagraża ona nikomu, gotowa je«t
współpracować w d/.iide odbudowy mię­
dzynarodowej, lecz nigdy nie zgodzi MI; na
prowadzenie largu M do «w\(b praw i
swwli intcri-ów żywotnych.

SZLACTTTA ZAGRODOWA
NA ZAMKU.

WARSZAWA, 23 6 PAT.
Dziś o (Jndz 10 rano prz\bvlj do Warszawy

w\ciec?ka 520 osób z trzech województw Mało­
polski W«chodnici. zorganizowana p-zez Zwią­
zek szlachty zagrodowej O «odz. 12 w połud­
nie uczestnic> wycieczki przybyli na Zamek
celem złożenia hołdu Panu Prezydentowi R. P .

SPRAWA POLITECHNIKI
GDAŃSKIEJ.

WARSZAWA, 23 6 ECHO.
W ministerstwie oświaty odbędzie się je

z*cze w bież tygodniu konferencja, poświęco­
na panującym obecnie na Politechnice gdań­
skiej nienormalnvm stosunkom. Na konferencji
tej ponoć zapaść mają decydujące postanowie­
ni a.

POMNIK PIUSA XT W BAZYLICE
WATYKAŃSKIEJ.

CITTA DEL VATICAN0. 18 8 PAT
Na tebranm kardynałów, którzy '.trzymał

kapelusze za p^r. ty
' I

IKJ w bazylice watykańskiej um etV ć p nm i
PiOM XI.

Kronika

— Wczoraj wieczorem przybył do Sofii nie­
miecki minister sprawiedliwości dr Franek.

— Inspektor generalny sił brytyjskich sta­
cjonowanych na wyspach W. Brytanii sir Wal­
ter K'rke wystartował do Londynu, żegnany na
lotnisku przez marsz. Hannerheima. Podczas
bankietu, wydanego na jego cześć, sir Walter
Kirke, wyraził zią z wielkim nznaniem o armii
iinladzkiej.

Oslatnie dni walk iinałowych
w sali Powstańców

M.cilzyrur d< wy turniej zapaśniczy ods^T*
waj%cy sc a roku biettącyin dobiegi końca
\\'śr''xl )> / 'stałych o palmę pierWfzaAstwa w
lałieł k ttlntnowej w c/\\artik walki daty na­
•tejpujace rezultaty:

CklrtoD (Hunmnia) w 2ó min. uległ dock«M­
lenni Dilbekow!, rfieiaajomy iat»fnft w dwey
riującym apotkaoil z Leskmowiczcm (Łotwa) w
27 min Hsataaowal r,,ir'i<'c *tylaegopa«aiw
ten spov

'>t> »ln oal Biespodziewaaa iwftiaetwe
W walce catek as catrli can o 50 zł, premit; wy
Krat Oiabowaki w 12 min zmuszając Louisa (A­
fryka) do poddania się. Spotkanie decydujące
Biernacki — Zcisg. abfitowaia jak zwykle w
bardzo burzliwe momenty, pdyz rozwścieczony
„ M.­>skal" swoją metodą wyładowywał cały zs­
s(>b btWtalaoaci, za co otrzymał od sc<!zie(ro <łwa
ostrzeżeń a Walka w M mn skońc/yla się zwy
r fstwtn Polaka, którego pablietaoM niem.I­
knącymi oklaskami zmuszalu do uk.izywan i
sig. Dziś w ostatni piątek o pierwszeństwo w ta­
b«i! konkursowej walczą:
/ Ig fH^ja) — Chirtop CRumunla] eatch o łO
vi Losjfcl (Afryka] — Lesk nowicz (Litwa). Bl'­
m nacyjna decydująca Dlbek — (Ryga) — P "i­

nacki (Polaka). Sensacyjne starcie o palmę
pierwszeństwa Grabowski (Polska) — Czarna
Maska, (o)



Ollve Hlgglns Prouty
Przekład autoryzowany z angielskiego
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JjJZGARDZONA
(STELLA DALLAS) H

35) (Ciąg dalszy)
I aura siedziała na (kraju siedzenia,

podana wprzód, zarumieniona, z pod­
niesioną głową, wcale się nie odzywając
i oddychała głęboko tym samym powie­
trzem co ukochana pani Morrison.

Helena, zagłębiona w miękkich po­
duszkach, przerwała jej zadumę pyta­
niem:

— Rada jesteś, że przyjechałaś?
laurą tylko skinęła głową. Oczy jaj

błyszczały jak gwiazdy, ale patrzyła w
bok. Przez te cztery lata uwielbienie jej
dla pani Morrison nic prawic się nic
zmieniło. Jedyna różnica była ta, że te­
raz szybciej się oswajała z olśniewają­
cą bliskością swego ideału Zęby się roi •
krochmalić, Laura potrzebowała godzi­
ny czasu. Po kilku godzinach zaś to sa­
mo wzruszenie, które odbierało jej głos
i swobodę, otwierano jej młodą du.-zc na
ścieżaj.

Jeszcze nim auto zat. zymało się
przed domem, Helena oznajmili bez
wstępów:

— Ojciec twoi redzie dziś na obie­
dzie.

— Ol — w.-krzyknęła -.aura. — Ce
kawa byłam •Iwf się zobaczę z tatu­
b\ m.

łielena i Stefan postanowili, że razem
powiedzą Laurze o swoim ślubie. Uczy­
nili to po obiedzie. Kor i Dan byli w
.c/!\c!e, a ma»v F > dał si,* w konct: >­
derwać od Laury, za którą przepadał i
1 owędrował niech 'nie na v rę. Upr/.c­
c:

»cno go, żc"ov
' n'C nie móvf Mał ^si­

wo zostało samo z Laurą w pięknym po­
koju Heleny r 'c urnach rarwy kości
słoniowej. Usiedli we troje p 2ed komin­
kiem na długiej sofie. Oni po bjka< h.
Laura w środku.

Helena ujęła młodą dziewczynę pod
rękę i uśmiechając się do męża zapy­
tała:

— Czy mam teraz opowiedzieć lau­
rze tę historię?

Tą historią było jej własne życie.
Opowiadała przejmująco, z uczuciem­

— A potem — a potem — a potem...
— zdarzenia po zdarzeniach, od pierw­
szego dnia, gdy pojęła, że kocha Stefa­
na, a była wtedy niewiele starsza od
Laury. Czyniła przegląd lat, w których
ścieżki ich się rozeszły, spotkały i znów
rozeszły. Było to proste, uczciwe wyli­
czanie faktów, bez usprawiedliwiań, ber
wyjaśnień. W uszach Stefana brzmiało
to jak przepiękny poemat. Musiał co
chwila przymykać oczy, żeby ukryć łzy.

Helena skończyła słowami:
-— I nareszcie, Lauro, nareszcie wró­

ciliśmy do siebie.
Laura zapytała cichutko:
— Pobraliście się?
— Tak.
— Ciekawa byłam, kiedy to się sta­

nie — odpowiedziała bez zdziwienia
Laura.

— Od jak dawna byłaś ciekawa,
Lauro? — zapytał skwapliwie ojciec,

— Od tego dnia, kiedy zobaczyłam
tatusia z panią w Green Hills... Zeszłam
z góry i weszłam do pokoju. To było za
pierwszym razem. Od razu mi coś po­
wiedziało, że tatusiowi było przeznaczo­
ne ożenić się z panią, ale..,

— Co, ale?
— Tylko musiał tatuś kiedyś skręcić

nie tam, gdzie trzeba, tatuś wie, jak to
bywa — źle skręcić albo zboczyć z dro­
gi i cała podróż się nie uda.

Stefan ujął córkę pod rękę.
— Cieszysz się? — zapytał.
— O, bardzo, bardzo! — zapewniła

go z pośpiechem. — To coś takiego jak
dramat w teatrze albo powieść, kiedy
wszystko kończy się tak, jak się czło­
wiek spodziewał. Albo jak podroż, któ­
ra pomimo zmylenia drogi w końcu się
udaje... Jak ja teraz mam do pani mó­
wić? — zwróciła się do pani Morrison.
— Głowiłam się nad tym, i nie wiem.
Czy to nie zabawne? — roześmiała się.
— Pani już nie jest panią Morrison.

Stefanowi przemknęła myśl:

— Jakaż ona jeszcze dziecinna i ja­
ka miłosierna!

Łatwiej poszło niż przypuszczał. Bał
się po prostu powiedzieć córce, źe stał
się tym dla innej kobiety, czym był nie­
gdyś dla jej matki. A ona z jaką prosto­
tą, jak pogodnie przyjęła wiadomości o
tym, co uzyskał po tylu cierpieniach.

— Mówmy sobie po imieniu — za­
proponowała lekkim tonem Helena.

— Czy to możliwe? Pani nazwisko
miało w sobie coś takiego — coś takie­
go... Pani Morrison to dla mnie coś jak
„Ameryka", słowo pełne treści. Czy mo­
głabym nazwać Amerykę innym sło­
wem?

— Mogłabyś — domem — powie­
działa Helena.

5.
Helena położyła rękę na ręce Laury,

która odruchowo obróciła dłoń do góry.
Obie ręce splotły się palcami.

— Ale to jeszcze nie wszystko, Lau­
ro.

Delikatnie, z ogromnymi ostrożno­
ściarni, wytłumaczyła Laurze, że ona
teraz należy do ich rodziny, do ich do­
mu. Oni do niej należą, ona do nich He­
lena mówiła dobre pięć minut, nim Lau­
ra pojęła wreszcie, o co chodzi.

— Czy to znaczy — przerwała nagle
— że ja mam tu mieszkać?

— Tak, tutaj i w Green Hills. Z nami
— z ojcem, z Korem, Dancm i Fikiem.
— Oni tak się cieszą — wszędzie bę­
dziesz z nami — jako należąca do rodzi­
ny, Lauro.

— Nigdy mi to nie przyszło do gło­
wy. — Laura rozglądała się z podziwem
po pięknym pokoju. —­ To ma być jej
dom? Ten piękny dom? Ma mieć rodzi­
nę tak jak inne dziewczęta? Matkę i oj­
ca żyjących ze sobą? Panią Morrison?
— No, tak — z trudem odetchnęła. —
Ale co będzie — co będzie...

— Co będzie z twoją matką? — do­
kończyła Helena. — Rozumiem cię. Bę­

dziesz często odwiedzała mamę, Lauro.
— Czy to znaczy — pytała Laura

takim głosem, jakby wciąż jeszcze bra­
kowało jej powietrza, z takim wyrazem
twarzy, jakby jeszcze nie bardzo rozu­

miała — czy to znaczy, że mama miesz­
kałaby w Bostonie?

— Takby było najmądrze), niepraw­
daż?

— Naturalnie, naturalnie — Laura
kiwała głową. — Rzeczywiście, takby
było najmądrzej. — Milczała długą
chwilę, patrząc przed siebie. Wreszcie
wysunęła palce z dłoni Heleny, wysu­
nęła rękę spod ramienia ojca. — Nie —
oznajmiła z całym spokojem. — To się
nie da zrobić.

— Możesz odwiedzać matkę w Bo­
stonie, Lauro.

Laura znów milczała dłuższą chwilę.
— Nie, to się nie da zrobić — powtó­

rzyła. Co było w niej z małej dziew­
czynki, znikło. Z czułości, swobody, od­
ruchowej serdeczności nic zostało ani
śladu. — C hciałabym należeć do rodzi­
ny tatusia — zwróciła się do ojca — i
do rodziny pani — zwróciła się do He­
leny. — Dziękuję, dziękuję, dziękuję z
całego serca, ale — niestety! — nic mo­
gę się na to zgodzić.

— Ależ Lulu. drogie dziecko...
— Posłuchaj, Lauro...
Dwadzieścia minut, pół godziny Ste­

fan z Heieną pracowaH nad Laurą, je­
dnak lvz żadnego skutku.

— Przykro mi. ale nie mogę —
brzmiała niezmienna jej odpowiedź.

W końcu ojciec zawołał:
— Lauro, moje dziecko, my się cie­

bie nie radzimy w tej sprawie. Wszystko
już jest omówione i załatwione. My po­
dajemy to tylko do twojej wiadomości

— To nic nie znaczy. Przykro mi.
ale nie mogę — obstawała przy swoim

— Ależ możesz, moja kochana. Nic
nie rozumiesz. Nie jesteś jeszcze pełno­
letnia i nie masz prawa decydować o
sobie.

— Mam prawo, tstusiu!
— Nic, cziecko. W każdym razie nic

w takich sprawach, azem z twoją mat­
ką postanowiliśmy, że tak będzie najle­
piej.

— Więc mama wie o tym?
— Naturalnie, i rada jest, że tak się

ułożvło. Jutro przvśle twoje rzeczy.
Twarz Laury zabarwiła się ciemnymi

wypiekami

DLA PANi

Odmłodzenie twarzy przy pomocy diatermii
Profesor Steinach, którego nazwisko

znane jest powszechnie w związku z jego
rewelacyjnymi próbami odmłodzenia, był
pierwszym .który polecił użycie diatermii
do odmłodzenia skóry twarzy. Od tego
diatermia weszła do arsenału najskutecz­
nieiszych środków kosmetycznych, powo­
dujących ożywienie skóry, nadanie jej jędr­
ności, świeżych barw, jednym słowem od­
młodzenie twarzy.

Na czymże polega dodatni wpływ prą­
dów diatermicznych oa skórę i co to są
prądy diaiermiczne?

Prądy diatermiczne są to prądy szybko­
zmienne o wysokim napięciu Napięcie to
dochodzi do 2000 wolt, byłoby więc zabój­
cze dla organizmu ludzikego, gdyby to był
prąd o takiej ilości zmian jak np prąd
czerpany z sieci, ponieważ jednak prądy
diatermiczne zmieniają swój kierunek od
100.000 do l.OCO.OOO razy na sekundę, mi­
mo swego wykokiego napięcia, są dla orga­
nizmu nieszkodliwe.

Działanie diatermii jest przede wszyst­
kim cieplne. Jak w druciku platynowym
żarówki elektrycznej, dzięki silnemu opo­
rowi powstaje ciepło, tak w diatermii dzię­
ki silnemu oporowi, napotykanemu przez
prąd w tkankach ustroju wytwarza się cie­
pło, które stanowi właśnie istotę leczni­
czego działania prądów diatermicznych.

Stosowanie prądów diatermicznych w
lecznictwie jest stosunkowo nowej daty. nie
wszystkie więc szczegóły działania tego
prądu na żywą tkankę zostały dostatecz­
nie wyjaśnione. Jeżeli chodzi natomiast o
nader dodatnie wyniki kosmetyczne osią­
gane przy zastosowaniu diatermii twarzy,
to nrzviać musimy, że sa one skutkiem

przegrzania naigłębszych tkanek skóry,
nieosiągalne w tym stopniu żaoną inną me­
todą. Przegrzanie to powoduje intensyw­
ne rozszerzenie naczyń, a przez to lepsze
odżywienie tkanek i przyśpieszenie pro­
cesów przemiany materii Być może ied­
nak. że istnie;e nadto jakieś inne niezna­
ne jeszcze działanie uboczne diatermii,
któremu zawdzięczamy osiągane wyniki.
Czy tak jest czy inaczc, faktem jest, że
w diatermii zdobyła kosmetyka bardzo cen­
ny środek do odmłodzenia skóry twarzy

Technika przegr^ewań diatermicznych
była początkowo bardzo skomplikowana,
ponieważ usiłowano przegrzewać całą
twarz równocześnie. Ze względu zaś na to
że elektrody aparatu diatermicznego mu­
szą »zcze'nie przylegać do skóry, aby nie
spowodować oparzeń, stosowano jako
elektrody maski, sporządzane dla każdei
twarzy oddzielnie z odlewów gipsowych,
wykleane wewnątrz staniolem. Było to
kłopotliwe i kosztowne, to też metoda ta
została zarzucona gdy przekonano się, że
mniejszymi elektrodami umieszczanymi na
różnych częściach twarzy np. pod brodą i
na czole albo na obu policzkach można c­
siągnąć nie tylko te same, ale i lepsze wy­
niki.

Dzięki temu uproszczeniu zabiegi te
stały się łatwiejsze do wykonania i tańsze,
w związku z czym spodziewać się należy
znacznego ich rozpowszechnienia, na co
ze względu na osiągane wyniki w zupełno­
ści zasługują

Helena Bieńkowska-Sklenaraowa
Instytut Kosmetyczny

Katowice, 3-go Maja 23.

— To trzeba będ/.ie odesłać je z |.o»
wrotem — oznajmiła. — Nie, to śmiesz­
ne, ie chcieliście mnie w ten sposób
przemóc!

— Nie myśleliśmy, że będziesz to u­
ważać za przemoc. Przypuszczaliśmy,
że będziesz uszczęśliwiona. Zresztą to
twoja matka zażądała, żeby ci nie mó­
wić z góry. Zapewne chciała uniknąć po­
żegnania.

Laura odpowiedziała spokojnie:
— Przyjechałam na cztery dni, tatu­

siu, i za cztery dni wracam do domu.
— Tu jest teraz twój dom.
— O! nic! — odrzuciła niemal z wy­

buchem. — Nie jest i nie będzie, póki
mama żyje. — Wstała.. — Naturalnie,'eżeli tatuś chce, może mnie tatuś zam­
knąć na klucz — bo mnvm sposobem
mnie tatuś nic zatrzyma. Proszę, niech
tatuś przyjmie to do wiadomości.

Wypieki na ślicznej buzi dziewczy­
ny nie znikały. Pod oczami i koło ust za­
znaczyły się linie i cienie, których tam
nigdy nie było. Helena i Stefan patrzyli
na nią zdumieni. Pierwszy to raz obja­
wił im sic nieugięty charakter Laury.

— A'eż. Lauro..
— O! nie sprzeczajmy się, tatusiu,

bo to się na nic nie przyda. Na nic.
— To przecież niemożliwe, niedorze­

czne. Nic mogę pozwolić...
— Chwilę, Stefanie — przerwała He­

lena. Na jego twarzy też ukazały się wy­
pieki. — Lauro, kochanie — chwyciła ją
za rękę i posadziła przy sobie. — Po­
słuchaj. Pozwól, że ci wytłumaczę. Wy­

pełniamy życzenie twojej matki. Ona
poddała tę mysi. Wszystko to — koli­
stym ruchem ręki pokazała na pokój, na
dom obejmujący wszystko, co w pojęciu
Stelli równałr się szczęściu dla Laury
— jest darem maiki dla ciebie. (Helena
była zdania, że najlepiej powiedzieć ca­
łą prawdę). — Mama była tu u mnie w
lecie w zeszłym roku. Omówiłyśmy
wszystko szczegółowo.

— W lecie? Kiedy? — wykrzyknęła
Laura.

— W lipcu.
(Błyskawica przeszyła mózg Laury:

a! więc mama słyszała!... Nie spała
wtedy w nocy w wagonie! Nazajutrz ni­
by to wybrała się do Milharr.ptonu do
Effie Mc DaviU, a w rzeczywistości jeź­
dziła do Nowego Jorku. Chciała jej po­
darować panią Marrison na reprezenta­
cyjną matkę).

— Ale ja nie przyjmę jej daru — o­
znajmiła Laura. (Mama! Cudowna ma­
ma! A tamci wyrażali się o niej: ,,ta jej­
mość", ,,to straszydło", ,,ta damulka!")

XXI.
1.

W cztery dni później Laura ze Stellą
zmywały i wycierały przy zlewie w mie­
szkaniu bostoriskim porcelanę z trzecb
dni, bo Stelja lubiła się zaniedbywać.

i.aura łajała matkę.
— Jaka mamusia niemądra, ach! ja­

ka niemądra, żeby obmyślać przeciwko
mnie taką intrygę. Mamusi się zdaje, że
ja nie mam za g-osz własnej woli.

— O, wiem, że masz wolę — west­
chnęła Stella. — Widzę, żeśmy źle zro­
bili. Powinnam cię była uprzedzić.

— To by się też na nic nie przydało,
bo nie zgodziłabym się w żadnych oko­
licznościach.

— Nie rozumiem, dlaczego. Przecież
za ojcem zawsze przepadałaś, a co do
niej...

— Wiem, wiem — przerwała Laura.
— Niech mamusia słucha — mówiła ze
zniecierpliwieniem. — Niech mamusia
posłucha. Póki mamusia żyje, nie opusz­
cz . mamusi. Niech mamusia to zapamię­
ta. Niech mamusia będzie tak dobra ł
więcej o tym nie wspomina. — I nagle
dodała łagodniej, serdeczniej: — Czy
mamusia zapomniała, co mi m^m^cia po­
wiedziała dawno temu. kiedy byłam ma­
łą dziewczynką: „O, Lulu, ty nigdy nie
pojedziesz od mamy, ty nigdy nie opu­
ścisz mamy — nigdy. nigdv?" — Ja nie
zapomniałam. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Do właścicieli domów i składów!
Liga Morska i Kolonialna, obwód miej­

ski w Katowicach urządza „Dni Morza"
od 25 czerwca do 2 lipca b. r . W związku
v tym wzywa się wszystkich właścicieli
domów i składów, by w tym czasie deko­
rowali domy i składy chorągwiami pań­
stwowymi. Dekoracja składów i wywie­
ranie chorągwi winny się rozpocząć' dnia
JĄ b. m. w godzinach popołudniowych.

Komitet Wykonawczy.
ODEZWA DO WŁAŚCICIELI DOMÓW.
W dniach od 2S czerwca do 2 lipca rb. od'

nędą tlę „Dni Morta", która, i uwagi na obec­
na sytuacja polityczną, powinny wypaść w
tym roku specjalnie okazał* i Imponująco. ,Od
Bałtyku odepchnąć się nie damy" i „Dozbrój­
my Polska na morza" — oto główne baita o­
• oczystości. Ze względu na krótki okres czasu.
który nas dzieli od dnia rozpoczęcia uroczy­

stości, zwracamy sie tą drogą do wszystkich
właścicieli domów, by w czasie od dnia 24-go
czerwca do dnia 2 lipca udekorowali swe do­
my Hagami państwowymi i fla^nmi Ligi Mor­
tkiej i Kolonialnej. Dla dekoracji okien bądą
•przedawane specjalne nalepki, z których do­
chód przeznaczony jest na dozbrojenie Polski
na morzu. Również wzywamy wszystkich wła­
ścicieli domów do brania udziału w pochodach.
Dokładny program podany bądzie w prasie i w
esobnych aiiizacb.
Zrzeszenie Stowarzyszeń Właśc. Nieruchom.

Wojcw. Sl„ prezes A. Łabuś.

NAJBLIŻSZE KURSY RFKOLEKCYJNE
W KOKOSZYCACH.

(—) Odbędą sie one dla kobiet z Chorzowa
26—30 czerwca, dla pań urzędniczek i nauczy­
cielek 30 czerwca do 4 lipca, dla mezów deka­
nat KocMowice, Tam. Góry, Żory, Ruda 9 lip­
an, dla kapłanów 10—14 lipca. Początek reko­
Ickcyj wieczorem o godz. 20 Zakończenie o­
statniego dnia r*no. Koszty pobytu wynoszą
12 zł., dla młodzieży 10 zł od osoby — poje­
dynczy pokój 15 zł. Przewidziany jest takie u­
dział osób, nienależących do podanych dekana­
tów, w razie, gdy im odpowiada termin. Zgło­
szenia — możliwie najwcześniej — przyjmuje
Diecezjalny Sekretariat Rekolekcyjny w Kato­
wicach ul. M . Piłsudskiego 20 — telefon 355-63 .

OSOBISTE.
(—) W uh. nirdziplę o<łbvł się w ko­

<rirlft parnfialnyin N'ajśw. Panny Marii w
Katowicach ślub na*zepo kierownika
finału ogłoszeń n. Stanisława Rrimaniaka
r- p . Kornelia Ernr-słv>ia Zamhokówną z
Katowic. Młodej parze redakcja i admi­
nistracja wydawnictwa naszego akłailaja
serdeczne gratulacje.

KOMUNIKAT ŚLĄSKIEJ BIBLIOTEKI.
(—) W okresie letnim — z wyjątkiem krót­

kiej przerwy, której termin ogłosi sie później
— Czytelnie Śląskiej Biblioteki Publicznej ba­
rią otwarte ecodziennie przez pclną ilość go­
dzin przed południem, w godzinach popołu­
dniowych: Czytelnia ogólna będzie otwarta
przezs wszytkie dni za wyjątkiem sobót w go­
dzinach od 16 do 20-ej. Czytelnia czasopism
bądzie w miesiącu lincu w godzinach popołud
zamknięta, a w miesiącu sierpniu otwarta w
środy i piątki od godz. 16 do 20-ej. Czytelnia
prawnicza będzie otwarta w okresie od 25-go
czerwca do końca sierpnia po południu tylko w
środy w godz. od 16 do 19-ej. Wypożyczalnia
będzie czynna bez zmian.

POCIĄGI POPULARNE DO WISŁY
I KAKOWA.

(—) Liga Popierania Turystyki Delegatura
w Katowicach organizuje na niedzielą dnia 25
czerwca rb.: Pociąg popularny z Katowic do
Wisły i następującym rozkładem jazdy: Kato­
wice odjazd 5 38, Wisła przyjazd 8.07 . Wisła
odjazd 19,27. Katowice przyjatd 22,08. Postó|
w Ligocie. Cena przciazdu lam i z powrotem
wraz z kuponem na beznłatną wcieczke pie­
szą s przewodnikiem 4 50 zł. Karty kontrolne
są do nabycia w kol kasie bilet, w Katowicach
i biura podróży. — Pociąg popularny a Hajduk
do Krakowa na mecz ligowy „Ruch — Craco­
\ia" ­ Haiduki odjazd 7,46, Katowice 8,15, Sto­
pienice 8.23, Mysłowice 8.31, Kraków przyjazd
9.58 . Kraków odjard 20 ?0, Mysłowice przylszd
22,04, Szopienice 22.13, Katowice 22 21, Hajdu­
ki 22 38 Kartv kontrolne w cenie 3.20 są do
nabycia w kolejowych kasach biletowych w
Katowicach, Hajd',ich i Chorzowie Miejcie,
orai wszystkich, biurach podróży.

Dzisiaj zjazd spółdzielców w Katowicach
Katowic;, 23 czerwca.

W sali odczytowej Domu Oświatowego
T. C . L . przy ulicy Fraoouskiej 12, dzisiaj
w sobotę o godz 10 raco rozpoczną się
obrady zjazdu spółdzielni rolniczych i za­
robkowych. W zjeździe tym udział wezmą,
przedstawiciele spółdzielni województwa
; ląs. iego i dwóch przyległych powiatów bę­
dzińskiego i zawierciańskiego

Jest to na tym terenie pierwsze waln*
zgromadzenie spółdzielni, zrzeszonych w
i-wiązku Spółdzielni Rolniczych i Zarob­

kowo-Gospodarczych Rzeczypospolitej Pol­
sLiej, a wydzielonych z jego Okresowego
Związku w Krakowie w osobny Okręgowy
Związek w Katowicach .który będzie 10-ym
z kolei Okręgowym Związkiem (oddzia­
łam) w Polace.

Przypomnieć wypada, ie do utworzenia
Okręgowego Związku w Katowicach do­
szło dzięki inicjatywie miejscowych dzia­
łaczy i stanowisku dołu popartym jedno­
myślną postawą spółdzielni Zaolzia oraz
przy życzliwym ustosunkowaniu się do tej

sprawy Urzędu Wojewódzkiego Śląskiej*!
i sfer rolniczych.

Po raz pierwszy też ujrzymy w naszych
szeregach delegatów polskich spółdzielni z

Owocna tffiutalność
Dzisiejsze Walne Zgromadzenie t chwi­

lą powołania Rady Okręgowej Związku ze­
Okręg Związek w Katowicach przej­

muje z Okręg. Związku w Krakowie:

spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe
a) powszechne
b) rolnicze

spółdzielnie mleczarskie
spółdzielnie rolniczo handlowe
apółdzielnie rzemieślnicze
spółdzielnie różne

myka okrea organizacji Okręgowego Zwią­
zku w Katowicach.

woj
działające na terenie

śląskiego Zagł. Dąbrowskiego

49
126

5
4
7

14

9
25

2
1
1

Razem: 205 38

Ponadto z Zaolzia przystąpiło bezpośre­
dnio do Okręgowego Związku w Katowi­
cach:
spółdzie'ni oszczędn.­pożyczkowych 73
spółdzie'ni mleczarskich 1
spółdzielni rolniczo-haudlowych 1
spółdzielni różnych 7

Razem: 82
Ogółem więc Okręg. Związek liczyć bę­

dzie w dniu 1 lipca rb. 325 spółdzielni
wśród których będą 282 spółdzielnie o­
szczędnościowe Te ostatnie dzielą aię na
sp. oszczędn. ­poi powszechne tj. zrzesza­
jące członków różnych zawodów i noszące
na ogół nazwę Banków Ludowych, oraz na

SŁYNNY CYRK KORONA W KATOWICACH
(—) Największy i najbogatszy w Polsce cyrk

,,Korona", który rozbił swoje wielkie namioty
na placu Andrzeja, bawi w Katowicach po raz
pierwszy. Inauguracyjne otwarcie cyrku nastą­
piło w ozwartek ubiegłego tygodnia. Bardzo
dobre produkcje artystyczne w wykonaniu wy­
bitnych artystów doby obecnej, są rękojmią, ie
wieczór spędzony w cyrku „Korona" pozosta­
wi niezatarte wspomnienia. Bogaty program o­
bejmuje- piękne Inscenizacje narodowe, grote­
ski, karkołomną jazdę na rowerach, wrotkach
oraz tresury lwów, słoni, wielbłądów i mrożą­
ce krew w żyłach akrobacje pod kopułą cyrku.
Rewelacją pierwszego programu otwarcia są
występy fenomenów żonglera • górala Fronl i
Mistrza wiedzy tajemnej Norrini, jasnowidza
światowej sławy, który swoimi przepowiednia­
mi zadziwił świat naukowy. Poza tvm wiele
innych przebojowych numerów. Pomimo kolo­
salnych kosztów wyznaczono bardzo przystę­
pne i popularne ceny miejsc. Cyrk „Korona"'
zagości w Katowicach tylko przez czas bar­
dzo krótki.

sp oszczędn.­poż. rolnicze tj. z przewagą
członków rolników i znane pod nazwami
Kas Stefczyka, Kas Spółdzielczych lub
Kas Oszczędności i Pożyczek (Raiffcise­
nek)

Według statystyki za 1937 r. (ostatniej)
kapitały spółdzielni oszczędnościowo-po­
życzkowych (bez Zaolzia) wynosiły:

(wtys,zł)—wsp.o-p.powsz.
na udziałach członków 1.733
na fund własnych spółdz 1.078
na wkładach oszczędności 10341
na rachunkach bieżących 432
w zobowiązaniach banków. 4 .007

roln.
432
693

4.133
26

3962

razem: 17 591 9 246
przy ogól ilości członków 21042 20.565

W powyższych sumach nie ma kapita­
łów dwóch regionalnych spółdzielczych
central, a mianowicie Śląskiego Centr
Banku Soóldz'elczego w Katowicach i
Związku Spółek Ro'nicLych w Cieszynie

Spółdzie'n;e Rolniczo-Handlowe w ilo­
ści 5 w 1937 r. liczyły 941 członków, sprze­
dały towarów na sumę 8630 tys zł i po­
nadto skuoiły od swoich członków towa­
rów na 599 tys zł Z Zaolzia przybyła jed­
na soółdzieln;a 'olniczo-handlowa.

Spółdzielnie różne w ilości 13 w 1937 r.
skupiały 954 członków sprzedały towarów
na sumę 1 672 tys zł i nabyły towarów od
swoich członków za 202 tys zł Od 1937 r.
liczba spółdzielni różnyh wzrosła do 22.
a z Zaolzia doszło dalszych 7 spółdzie'ni

Dorobek wszystkich spółdzielni Okrę­
gowego Związku w Katowicach osiągnię­
ty w 1938 r. zobrazowany zostanie na dzi­

za Olzy, które jednomyślnie zgłosiły przy­

stąpienie do ogólnopolskiego związku.
Na porządku obrad walnego zgromadze­

nia zr.aidirą się następujące sprawy:
1) Wysłuchanie sprawozdania Okręgo­

wego Związku w Kraktwie z działalności
na terenie Śląska w 1938 r. i I półroczu
1939 r.

2) Omówienie spraw bieżących spół­
dzielni

3) Wybór 7 członków Rady Okręgowe­
go Związku w Katowicach i 3 delegatów
na Ziazd Delegatów Związku w Warszawie.

Spółdzielnie Mleczarskie w ilości 5 w
1937 r zrzeszały 689 członków i wykazały
dostawę mleka na 6.261 tysięcy kg. Od te­
go czasu uruchomiono na Górnym Śląsku 2
njwe spółdzielnie mleczarskie, a trzecia
jest w stadium organizacji Z Zaolzia przy­

była jedna czynna spółdzielnia. Ogółem w
Okręgowym Związku w Katowicach jest 8
czynnych spółdzielni mleczarskich i 1 w or­
ganizacii.

Dzieciobójczyni skazana
na śmierć

(—) Ze Śląska Opolskiego donoszą: Gliwic­
ki sąd przysięgłych skazał na śmierć Ernę Pa­
tcbek z Zabrza, oskarżoną o zamordowanie
swego rocznego dziecka. Paschkowa chcąc po­
zbyć się dziecka, które było przeszkodą w pro­
wadzeniu swobodnego życia, otruła je sa po­
mocą lizolu.

Jetfzlemu ocjlątfać cuda Polski

frUe&ttkam w ftocćąg-u

sieszym Walnym Zgromadzeniu
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to prawda. — Musimy się zadowolić „knaj­
pą", zainstalowaną w przedziale wagonu
osobowego Knaipa to w całym tego słowa
znaczeniu nie jest, jest tam bowiem piwo,
herbata, ale nie ma wódki. Mimo tego „bar­
m an" ma kupę roboty. Tyskie płynie stru­
mieniami Oprócz „knajpy" uczęszczany
jest również bardzo licznie wagon-łazienka.
Mogą z niego korzystać wszyscy uczestni­
nicy wycieczki raz za specjalnym kuponem,
jaki zawiera bloczek uczestnika, a potem
za drobną opłatą.

Wspomniany bloczek posiada oprócz te­
go kupony na wyżywieni* 'trzy razy dzien­
nie), bilety r.a rtlaże, zwiedzanie zabytków
i muzeów, prze'azdv furmankami wstęp na
festyny i wszystkie inne imprezy. Wszyst­
ko to kosztuje zaledwie 85 zł. Przy zgło­
szeniu płaci pracownik „Wspólnoty In­
teresów" 5 zł, resztę spłaca się w ratach
miesięcznych po 10 zł.

Wycieczkę prowadzi iniciator imprezy
p. mgr. Euget.iusz Sikorski, kierownikiem
wycieczki jest p. Czesław Makowski. Po­
nadto w skład kierownicty a wchodzi tech­
niczny kierownik pociągu, oraz komendan­
ci wagonów

Komendanci dbają o to, by uczestnicy
wycieczki przestrzegali regulaminu pomy­

ślanego tak. by każdy mógł przede wszyst­
kim dobrze wypocząć. Cisza nocna obo­
wiązuie najpóźniej od godz. 22,30, zależnie
od odiazdu pociągu z danej m-Lejs^owoeci.
Pobudka wcześnie rano. Mycie ma się od­
bywać w szybkin tempie. Każdy przedział
ma swojego „porządkowego.

Pierwszą kolację spożyliśmy w pociągu.
Jutro już śniadanie w Borv*ławiu.

W Mikołaiec.

Donosiliśmy jot, że w poniedziałek 19 bm
wylechał ze Śląska specjalny pociąg tury­

styczny, wiozący pracowników „Wspólnoty
Interesów" na wywczasy, zorganizowane
przez referat społeczny koncernu — polega­
jące na wycieczce krajoznawczej po połu­
dniowo-wschodnich kresach Polski. Uczest­
nicy wycieczki będą mieli sposobność odpo­
cząć w pięknych uzdrowiskach polskich, po­
łożonych na drugim krańcu Rzeczypospoli­
tej. W wycieczce bierae udział nasz spe­
cjalny wysłannik, który informować będzie
Czytelników o przebiegu 1 trasie wycieczki.

Redakcja.

Na pierwszym peronie katowickiego
dworca ruch ogromny. Ludzie obładowani
walizkami pakują się do pociągu turystycz­
nego, wytoczonego przed chwilą na peron
Pociąg ten ma zawieść pracowników
„Wspólnoty Interesóyz" na Podole — najcu­
downiejszą krainę rozsłonecznionego nieba
i czystych błękitów. Wagony pulmanow­
skie z przygotowanymi miejacami do spa­
nia zapełniają się roboczym ludem ślą­
skm. Ostatnie pożegnania ' ostrzeżenia —
ruszamy. Dyszący smok rozpędził nasze
domki campingowe na kółkach ku „słońcu
Podola". Stolica Śląska zn:knęła nam z o­
czu. Żegnamy Śląsk na dziesięć dni. Je­
dziemy, naprzód do Boryałiwia, potem do
Truskawca-Zdroju Zaleszczyk, zwanych
polakira Meranera, Krzywczów, Okopów
św. Trójcy, Chocimia (Rumunia), Trembo­
wli, Brzeian, Zbaraża, Podchorec, Krze­

mieńca. Oleska Żółkwi i Lwowa, skąd na­
stąpi powrót na Śląsk Zobaczymy cu da
ziemi, gdzie według słów poety, „słońce
inaczej wschodzi i zachodzi, gdzie czar i
urok przyrody nawzajem rywalizują o pry­

mat i dostojeństwo w tej krainie baśni i la­
zurów o nieskazitelnej gamie barw i kolo­
rytów" .

Piękna ta ziemia usiana jest kurhana­
mi, przesiąknięta krwią poległych rycerzy.
Tam przyszli na świat: Żółkiewski, Sobie­
ski, Koniecpolski i obecny nasz wódz —
Marszałek Śmigły-Rydz.

Jedzie nas wszystkich ponad 200 osób,
w tym przeszło połowa pracowników fi­
zycznych. Nastrój w wagonach pogodny.
Wazyscy ulokowali się na swych miejscach,
podziwiając przez okna kraiobraz

Nasz pocią<? składa się z kilkunastu no­
woczesnych polskich wagonów turystycz­
nych, urządzonych ze wszelkimi „azykana­
mi", W każdym przedziale sześć wygod­
nych miejsc do spania Jeden wagon spe­
cjalnie przeznaczony jest dla kierownic­
twa z przedziałami na magazyny, biura,
przedział dla prasy i lekarza. Jest wagoo­
łazienka z wannami i natryskami. Miał być
również „bar-dancing". Nie dopisała po­
dobno dyrekcja P. K . P . w Katowicach,
która — równie* podobno — jedyny wagon
restauracyjny, znajdujący się w dyrekcji
śląskiej (!?) — kazała przerobić na wagon
oeobowy trzeciej klasy... Nie wiem — czy
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Mysłowice, 23 czerwca.
Od kilku dni obywarrle miasta Mysło­

wic rozgoryczeni są dziwnym, a zarazom
niezrozumiałym odnoszeniem się miejsco­
wych władz magistrackich do salezjańskiej
placówki wychowawczej młodzieży.

Od roku 1981 Księża Salezjanie w tru­
dnych warunkach w duchu patriotycz­
nym i zbożnym pracują, nad urabianiem
tęgich charakterów biednej i skakanej na
wychowanie ulicy młodzieży. Przeciętnie
korzysta z opieki sa'c/jarskiej w Mysłowi­
cach około 900—1000 chłopców rocznie.

Wśród wielu cennych odcinl ów pracy
zasługują na specjalne podkreślenie dosko­
nałe wyniki w dziedzinie muzyki, sportu,
sztuki teatralnej oraz szeroko pojętego ży­
cia organizacyjnego akcji kolonii wakacyj­
nych. W zakładzie skupiają się dwie dru­
żyny skautowe, jedna harcerska, druga zu­
chowa, o J zanęnach każda. Poza tym
prowadzi się liczne kob samokształcenio­
we, świetlicowe i inne. W święto naro­
dowe 3-fp Maja br. obywatele Mysłowic,
a 14-fO w Szopienicach przy poświęceniu
ogródków działkowych podziwiali dosko­
nale zgrany i jednolicie umundurowany

zespół orkiestry dętej, składający się z
młodzieży od 14 do 18 roku życia.

Uo dobrze zareklamowanych i licznie
uczęszczanych przez miejscową i okolicz­
ną ludność imprez należą występy teatral­
ne młodzieży świetlicowej.

Z zebranych funduszów prowadzą XX.
Salezjanie akcję dożywiania młodzieży.
Dzięki poparciu starosty pow. katowickie­
go p. dr. Scidlera, obdarowuje się biedną
młodzież w okresach zimowych ciepłą
bielizną i odzieżą. Nadmienić wypada, że
jest to jedyna tego rodzaju placówka cha­
rytatyw no-wychowav/cza, a zarazem na
wskroś polska.

Przechodzących koło zakładu w go­
dzinach popołudniowych uderza miły wi­
dok rozbawionej i rozśpiewanej polską
pieśnią patriotyczną młodzieży pod opie­
ką synów św. Jana Bosko.

Czy ojcowie miasta naprawdę nie doj­
rzeli już osiągniętych owoców mrówczej
i bezinteresownej pracy XX. Salezianów?
Czy los biednej młodzieży śląskiej napra­
wdę jest dla nich tak dalece oboiętny, że
pozwalają na przymusową likwidację sale­
zjańskiej placówki myslowicKicj?

Amerykański przyjaciel Polski
przyjeżdża na Śląsk
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TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 6000 ZL.
(—) W niewyjaśniony dotychczas sposób

skradziono z mieszkania, przy ul. Gliwickiej 3
w Katowicach z zamkniętej szafy na szkodę
kupca Gluccksmanna Jakuba 6000 zł. przecho­
wane w k—setce pomiędzy bielizną. Dochodze­
nia w toku.

Kaiou/ice
„DZIEŃ MORZA" W JANOWIE SL.

I i. i Morska Kolon alaa w laaowla §1
• • „Dl i\IT/a"w
« Malg maty m (;. -F*
ru •: bod Noci Swiel iaftakicj z l>u:0zo aroi­

OKROPNA ŚMIERĆ CHŁOPCA.
(K) 22 bm. w czasie zabawy dzieci na po­

dwórzu, przy ni. Hutniczej 1 w Chebziu ukrył
«i< w ustępie 2-letni Strzoda Józef, który na­
•tępnie przez nieuwagę wpadt do dołu kloacz­
nego i utopii się. Zwłoki przewieziono do kost­
nicy w Goduli.

Katowice, 23 czerwca.
W niedziele 25 bm przybędzie do Kato­

wic na kilkudniowy pobvt na Śląsk wybitny
gość amerykański, profesor Uniwersytetu
Columbia w Nowym Jorku dr Artur P. Co­
lcman z małżonką

Prof Coleman polonista i profesor lite­
ratur słowiańskich był już kilkakrotnie w
Polsce i zna dobrze ;ęzyk po'ski Tłumaczył
na język angielski ..Marię" Malczewskiego
i prowadzi dzał polski w przeglądzie nao­
kowo-literackim. wydawanym przez nowo­
jorski uniwersytet Co'umb'a W przeglą­
dzie tym omawiał prof Coleman w dłuż­
szy ch notat ach genezę ..Ska ma ndra"
Polski Słownik Biograficzny oraz szereg

dzieł literackich współczesnych au to rów
Napisał równ;eż rbszernieiszą pracę o po­
w s*an:u styczniowym w której za muie się
oddźwęk;cm tego rowstania w opini pu­
bliczne1 amerykai.jkiej

Wybitną pomocą w działalności nauko­
wej i polonofilski«j prof Colemana jest ie­
0o n ałżonka. zna ąca rówr:eż ięzyk polski
Ooracowała ona m in bibliografię prze­
kładów an<<;e:sk;ch z Adama M:ckiewicza
i pracuje obtcn:e nad monografią o twór­
cy Pana Tadeusza w języku angielskim

Państwo Coleman podczas obecnei dłuż­
szej podróży po Polsce zamierza;ą rów n-eź
zwiedzić Ślr.sk, gdzie będH gośćmi Insty­
tutu Śląskiego

NOWE WŁADZE KLUBU DZIENNIKARZY
RADI0WTCH.

(K) W lokalu Syadykahl Hz rnn:karzy Błą«
sV .li przy ul. L.gon.a -.'!i w K:it"w rach odbyw
S:Q doroesaa walne zobrnn.e Klubu Uz.enn kar^y
Hal wych Śląska i Zagltbia n^bro-nek ego O­
bradom przewodnczyl red H Staw k — I'o
•pimwoadRRiack prei—a E Odork.ew cza I se­
kretarza Si Lew.ck.epo »y» (taJa • <; banl/o
cżyw ona dyskusja na temat najzywotn ejszych
ugadaiefl i zsdań radlofoBii potak:aJ na Żacho­
dn.m popran:czu Po udz e!en a absolut.>r um u­
•tapojtcenra Zanajdowi d konano wy boni no.
wyck wlail/ Klubu Zarząd i-tanow.ą: red red
Henryk SJaw.k — prezes, Edmund Odork.ew>z
— wiceprataa, St. Ltwieki — . s ekretarz, Bole­
sław Paladaki — tkarbnik, loael Osk^ieki —
czl.mek zarządu. Koffiiaja rewzyjna: rtd red.

Józef Uurczak. Borya Brodowmk i Zb gn ew Ma­
dejsk.. Sad koleżPńsk : red red W Iheim Bo­
lesław Cholewa Konstanta t\\ erk . .łan Kawa­
lac Naatapa • pp dyr St Le»ń .ker J Tępa
omów li sprawi; programu Hozj?lo*n Kątowe­
k:pj. fKJpow adając ró-wn et na l;cz-ne zapytań a
zgromadzonych dz enn karzy.

STRZELANIE BRACTWA KURKOWEGO.

(K) Zielono - świąteczne strzelanie pod na­
zwą „Letnie strzelanie" odbyło się w dniach
od 12 — 18 czerwca rb. w Siemianowicach na
rtrzclnicy im Marsz. Piłsudskiego. Godność
tegorocznego króla kurkowego zdobył brat
mgr Franciszek Herda ł rycerzem został brat
Stanisław Pytlik, zaś II rycerzem brat Augu­
styn Stańko Królem koguciem został brat
Franciszek Piwko.

Ważne informacje
dla uczestniczek zjazdu

jubileuszowego Tow. Polek
(I W niedzielę odbędzie lię w Katowi­

c*ch wielki rjazd jubileuszowy Tow. Polek,
zorganizowany w 20-l«cic pracy w Niepodle­
głej Polsce. Nk zjazd ten przybędzie około
10.000 członkiń ic wszystkich stron Śląska,
równieł z* Śląska Zaolzi oskiego, który od
marca br. jest objęty zasięgiem organizacyjnym
Tow. Polek.

Program zja/du przewiduje o godz. 9 .30
Mszę św. polową z okolicznościowym kaza­
niem przed gmachem Urzędu Wojewódzkiego,
po czym uczestniczki zjazdu przejdą pocho­
dem ulicami: Ligonia, Kościuszki, 2wirki i Wi­
gury, Mikolowaka i Matejki na Plac Wolności,
gdzie delegacja Tow. Polek złoży wieniec na
płycie Nieznanego Powstańca Defiladę zjazdu
przyjmie na ui. 3 Maja u wylotu ul. Wawel­
skiej Wojewoda Śląski d> Michał Grażvński.
Po aeliladzie odbędzu się na Placu Marsz.
Piłsudskiego maniiestacja, w czasie której
przemówienie wygłosi Wojewooa dr Grażyń­
ski. O godz. 13 w sali kina .Słońce" (ul św.
Jana 24) odbędzie się uroczysta akademia Pc
południu łestyn ludowy na boisku Miejskiego
Komitetu P W i •? F., o godz 18 raut repre­
zentacyjny w salach Sl. Urzędu Wojewódz­
ki go.

W związku ze zjazdem Zarząd Główna ko­
munikuje, że zbiórki uczestniczek zjazdu przed
Mszą św wyznaczono na godz 8 45 w nastę­
pujących punktach: Wielki- Katowice — ul.
Plebiscytowa, pow Katowi-e — ul Ji^ojewódz­
ta (przed koaserwat >riuml. Okręg Chorzów —
ul. Stanisława, b pow Świętochłowice — ul.
Mariacka.

Uczestniczkom zja zdu. przvieżdżajacvm
pociągami popularnymi, podaje się do wiado­
mości, że w hali I iworca kniejowego otwarty
będzie kiosk informacyjny, udzielający wszyst­
kich informacji, przydzielający przewodniczki
i sprzedający odznaki zjazdowe i karty uczest­
nictwa

Uczestniczki zjazdu za okazaniem kart u­
czeslnictwr korzystają z 33—50 proc ziirki w
trrmwajach i autobusach, z dużej zni>'ki na
przedstawienia ,.opoludi iowe v kinie „Zorza"
i . Słońce", z beznlatnego wstęon na wystawą
.. Semorbrona demu w razie wojuy'', na wysta­
wę elektryczna zaś płaca 20 gr
„DNI KATOLICKIE" W PRZYSZOWICACH.

(K) Rozpoczęcie „Dni Katolickich" dla nau­
czycielek w Przvszowicach nastąpi w sobotę
24 bm o godz 18-tei Osoby ztfloszone otrzy­

mały szczegółowy program Ztfłoszcń się jut
nie orzyjmuie z powodu braku miejsc.

Zgłoszenia na .Dni Katolickie" dla nauczy­
cie'ek w cz?«>e od 26 do 30 sierpnia równie*
w Zam'<u w Przyszowicach (opłata 8 zł) przyj­
muje Diecezialnv Instytut Akcii Katolickiej w
K^—Jcach, ul Marszałka Piłsudskiego 20 (teł.
345-07).

ZEBRANIE P. Z. Z .
CK) r)n;3 35hm o godz 11 odbedze s!e w

Nowej Ws: zebranie m esicrzne Polskiego Zw.ąz­
ku Zachodn.ego na sali p B ałdygi.

Driecko uduś ło się poduszką
W uh czwartek w domu rorlz.ny W do­

rów w Chorzowie-Batory (Stelmacha 121 w
c/as.o chwilowej nieobecności rodziców udu­
siło s;c w kolebce 4 miesięczne dr.erko. przy
którym czuwał 5-lctni chłopczyk Traa czny
i smutny ton wypadek zdarzył s ę w chwili,
kiedy Widerowa udała afca do pobliskie?"
składu po zakupy Przywołany lekarz mimo
usilnych starań, nie zdołał dziecku przyw-r6­
cić życia Rozpacz rodziców z powodu utraty
lkociianego dziecka jest ogromna.
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P^hlca w bezach Amecykanina
Prof. Colaman z Uniwersytetu w N.

Torku, znany tłumacz i propagator litera­
tury polskiej w Ameryce, zdobył sobie w
Polsce wielu przyjaciół, to też sala w Ka­
mienicy ks. Mazowieckich na Starym Mie­
ście, gdzie na zaproszenia Instytutu Współ­
pracy z Zagranicą, miał wygłosić odczyt,
była przepełniona wyborową publicznością.

Odczytowi, noszącemu tytuł: „Polska
w oczach Amerykanina", prelegent nadał
charakter osobistych zwierzeń, a że ponio­
sła go swada oratorska, odczyt zamienił się
w uroczą gawędę przeplataną wspomnie­
niami i pełną najszczerszego zachwytu i u­
zanania dla kraju i kultury polskiej.

Prelegent opowiedział pizede wszyst­
kim jak kształtowało się i rozwijało jego
własne pojęcie o Polsce. Na farmie* jego
ojca, na połjdniu Stanów Zjednoczonych,
pracował Polak pochodzący z Wileńszczy­

zny. Był on przez wiele lat najwiern;cjszym
przyjacielem ojca i opiekunem dzieci.

„Piotr był wprost nieoceniony — mówił
prof. Coleman — znał sie na wszystkich
robotach rolnych i ogrodowych i miał nie­
zwykłe zdolności do mechaniki. Przypusz­
czam, że jego przywiązanie do naszej ro­
dziny i naszej farmy, pocf odziło stąd, że
mu w dziwny sposób przypominały mają­
tek jakiś na Litwie, jakii dobrze znany
dwór i polskiego dziedzica.

Piotr wprowadził mnie nieświadomie w
świat polski. Czynił to bezwiednie, gdyż
nie chciał mnie nigdy uczyć po polsku i

gniewał się, gdym w notesiku zapisywał
polskie słówka Uważał widocznie naukę
jego macierzystego języka 'a dziecinn" po­
mysł. Należy zresztą przyznać, że wogóle
niechętnie udzielał mi swojej wiedzy prak­
tycznej, obawiając się zapewne że straci
wtedy dotychczasowy mir w dziecinnych o­
czach, ale mimo łego jemu zawdzięczam u­
miejętność pracowania rękami niemniej niż
głową, co mi pozwoliło w przyszłości posta­
wić własnymi dłońmi dwa duże domy.

Innym moim przodkiem" w zakresie
polszczyzny był James Gatcs Percival, któ­
rego wiersze bvły słynnj w Ameryce 100
lat temu. Był to z zawodu znakomity geo­
log a z zamiłowania namiętny filolog. Po­
święcił się szczególnie językom słowiań­
skim, lecz nie tylko w polskim doszedł dc
tego, że mógł poznać areyuzieła literatury,
gdyż udało mu się zdobyć u księgarza w
Bostonie dzieła Mickiewicza i Słowackiego
Wczytywał się w nie z zapałem i przeło­
żył nawet kilka ich utwrćw na język an­
gielski. Najlepsze jego przekłady są to tłu­
maczenia sonetów Mickiewicza: „Do Lau­
ry", „Żegluga", „Grób Potockiej i Ruiny
Zamku w Batakławie" Będzie zresztą ob­
szerniej mowa o Percivalu w mojej mono­
grafii, którą Stowarzyszenie Amerykańskie
dla języków współczesnych zamierza
wkrótce wydać."

Prof. Coleman po raz pierwszy przybył
do Polski w 1930 r. w okresie uroczystości
z okazji 400-lec'* Kochanowskiego. Zrobił

wtedy dłużjzą wyciezkę po kraju i odtąd
zyska!'śmy w nim wiernego przyjaciela,
który boleje nad tym. że w Ameryce tak
niewiele wiedziano o Polsce.

.Dopi ero zeszłej wiosny obudziło się
wśród Amerykanów pojęcie — mów ł dalej
prof. Colemat. — że muszą zrozumieć i po­
znać Polskę, ponieważ Polska bardziej niż
jakiekolwiek inne moca-stwo europeiskie
potrafi utrzymać równowagę między dwo­
ma wrogim: siłami: Niemcami a Rosją.
Pragnąłbym móc wykorzystać nasze wspa­
niałe możliwości odczytowe, aby dotrzeć z
tym wszystkim do szerszych sfer publicz­
noś ci am erykański ej Pragnąłbym, aby
przybywali do nas prelegenci z Polski, tak
jak przybywają nieustannie z Anglii i z
Niemiec. Mam nadzieię także, że coraz
więcej Amerykanów zacznie przyjeżdżać
na wakacyjne kursy o kulturze polskiei dla
cudzoz;emców. pod warunkiem, że wykła­
dy będą prowadzone w jęz/ku angielskim

Widzę zatem Polskę, jako kraj niewy­

korzystanych możliwości... przecież tyle
może dać cudzoziemcowi, szczególnie ta­
kiemu, który gotowy jest połącyzć z przy­

jemnościami trochę nauki Polska stanowi
prawdziwe muzeum przeszłości i winna
mieć okazję pokazania swych skarbów
moim rodakom Ale nie tylko zabytków
przeszłości, bo nawet dla Amerykanina
przyzwyczaronego do wyczynów przemy­

słu wasz COP robi niepospolite wrażenie.
Co do mnie, nie ma rzeczy w Polsce, którą
chętniejbym oglądał. Regulacje rzek. prze­
tworzenie dzikiego potoku na źródła świa­
tła, ciepła i siły, to potężne dorobki, to też
patrzę wprost onieśmielony na gigantycz­

ny program, realizowany w ciągu lat w re­
jonie Sandomierza."

Następnie prelegent z uznaniem mówił
o rozmachu budowlanym jaki zauważył w
Gdyni Opowiadał też o swoich zabawnych
przygodach z sygnałami świetlnymi na uli­
cach Warszaw/. Z zachwytem mówił o
Warszawie, która z roku na rok zmienia
swą szatę zewnętrzną na jeszcze staranniej­
szą Wreszcie, przechodząc dc spraw poli­
tycznych \ mówiąc o problemach europej­
skiej równowagi, stwierdził:

„Polska nie może przystać do żadnego
bloku, musi zachować swą niezależność i
pozostać wierną swej dziejowej misji stwo­
rzenia jakoby pomostu pomiędzy wscho­
dem i zachodem.

Polska nie może należeć do żadne) tzw.
„osi", bo sama stanowi oś, koło której o­
bracać aię musi sfera wrażliwa na utrzy­

manie pokoju w Europie, jest ona dzil
wyiałkowo ważnym państwem, to też wró­
cę do Ameryki bardziej przekonany niż
kiedykolwiek, że zasługuje, ze względu na
»wą żywotną działalność, na powierzenie
jej obowiązków, które ciążą z natury rze­
czy na każdym wielkim mocarstwie. Cześć
Ci, Odrodzona Polsko!"

Prelegenta gorąco oklaskiwanego przez
zebranych, przedstawił i powitał prezes
Instytutu Współpracy z Zagranicą dr H.
Gruber, który następnie nodeimował pp.
Coleman lampką wina u Fukiera

POMOC ZIMOWA — to dzido spra­
wiedliwości społecznej Nikt nie mo­
że uchylać się od świadczeń.

WPŁAĆ jak najprędzej ZALEGŁOŚCI 1
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Podoficerowie Rezerwy

strzelają o nagrody
(K) w* atrzełanlu o mistrzostwo powiała

katowickiego, które odbyło ais) w niedziele na
strzelnicy Bractwa Kurkowego w Katowicach
brali udział najlepsi strzelcy z 22 kół w licz­
bie 112 podoficerów; wyniki były nattepula.ce:
1-tza miejsc*, zespołowo: Nowa Wlei (obraz
M. Piłsudskiego bronz), 2. Bielszowica (żetony)
3. Ruda (dyplomy). W strzelaniu prezesów
Kół: 1 Witka Orzegów, 2. Miozga Kochłowi­
e., 3. Zielonka Panewniki. W strzelanin ko­
mendantów Kół: 1. Dworak Jan Wtłnowiec,
2. Wojton Karol Piotrowice, 3 Dobczyński Ko­
ihłowice. Strzelanie o nagrody indywidualne;
1 Zajsc Mysłowice, 2. Pinkawa Nowa Wlei",
3. Szafranicc Kochlowice Ogółem 24 strzelców
uzyskało nagrody indywidualne. Z grupy ko­
mendantów powiatowych 1-sze miejsce otrzy­
mał komendant nowiałowy Mysłowice, Jan
Duży, 2-gie kom. Jan Zawisz Janów. Strzela­
nie zakończone zostało wspólnym obiadem, po
Którym dokonał wręczenia nagród p. kpt. Fe­
rencowicz w towarzystwie komendanta po­
wiatowego p R Błachuta.

PROOPAM ftWTFTA MORZA
W CHORZOWIE

(—1 Pod hasłem „Nie damy tle odepchnąć
od Bałtyku, dozbroimy Polskę na morza" od­
będzie się w całei Polsce tegoroczne święto
morza w dniu 29 bm. Program te) wspaniałej
manifestacji narodowe! w Chorzowie przewi­
duje m in.: rtochód do Chorzowa Starego. Nasł.
dnia po naboieństwie pochód ruszy na plac
largowy, «Mzi« odbędzie sit wielki* zgroma­
dzenie publiczne, na kłArvm wygłoszone zo­
ttaną przemówienia dr Bortha, rotm. Konacha
i mgr. Łopaty. Po przemówieniu uchwalona zo­
stanie rezolucja.

Po południu na Górze Wyzwolenia odbę­
dzie sie festyn ludowy, a o godz. 20-ej w sali
na Górze Wyzwolenia zahawa.

Lirfa Morska i Kolonialna w Chorzowie po­
daje do wiadomości, ił mi*«to należy dekoro­
wać Pacami doniero w środę, dnia ?8 czerwca
po oołudniu. a flagi zdiaó należy w niatek rano.

Cborzów-B- 'ory (Wielkie W.M .ikl) urze-łza
uroczystość ..Dni Morza" oddzielnie, według
własnego programu.

WŁAMYWACZ PRZED SĄDEM.
f—1 Teodor Tobolik z Chorzowa, wraz z

nici. Henrykiem Soporą w kwietniu b-- wła­
mali sie do konsttmu pracowników w Chorzo­
wie, skąd skradli większa, ilość towarów W
czasie wynoszenia towaru opryszków apo­
:trze*ł patrol rolicvjny. który po energicznym
t>o<cigu ujął Toholika. Soporze udało sie zbiec
W czasie rozprawy sadowe! która toczyła sie
przed sadem grodzkim w Chorzowie Tobolik
wypierał sie winy, wobec jednak obeia,za(*rych
zeznań <w!ad'fów, tad skazał włamywacza na
rok bezwzględnego więzienia. Sopora zbiegł zą
granicę.

f*B zrzuna
ŚWIĘTO PIPKOWE Vł7 GARNIZONIE

PSZCZYŃSKIM.
(PI W ub. niedzielę obchodził pułU ułanów

Slrskich w Pszczynie swe święto pułkowe W
sobotę odbył się capstrzyk z udziałem orkie­
rfry pułkowej, zaś w niedzielę odprawione zo­
stało w kościele parafialnym uroczyste nabo­
żeństwo, w którym wzięli równie* liczny udział
przedstawiciele władz z pp. starosta dr Olszow­
fkim, pułk. Chmielewskim, burm. Żmiiem i mir.
Brandtem na czele Dalszy ciąg programu od­
był się w koszarach, gdzie tez wydany został
obiad 7. udziałem licznych gości. W tym sa­
mym dniu wojsko bvło na uroczystości wręcze­
nia sprzętu woiskowego przez młodzież szkol­
ną w Ćwfklicach.

DOSTAŁA ZŁA NOTĘ - WIĘC ZBIEGŁA.
(P) W ub. środę oddaliła się z internatu o­

erennica Państw. Liceum Pedagogicznego w
Pszczynie 18-letnia Irena Skurnidówna. Wy­
mieniona opuściła internat o godz. 6-ej i iu*
nie wróciła. Jak stwierdzono, powodem wyda­
lenia się Skurnidówny była ujemna nota szkol­
na na świadectwie rocznym.

DEFRAUDANT ZBIEGŁ DO NIEMIEC.
(P) W ub. wtorek zgłoszono na policji w Mi­

kołowie, iż niejaki Walter Kral. zam . w Łazi­
skach Górnych — kol. Brada, dopuścił się o­
szustwa na szkodę włacicieli składu firmy
Bóhm. Kral odebrał radioodbiornik „Philippa"
wartości 310 zł, wpłacając tylko zaliczkę w
wysokości 30 zł. Radioodbiornik ten Kral
aprzedał i zbiegł do Niemiec. Szkoda firmy wy­
nosi 280 zł.

WIĘZIEŃ POSIADACZEM FALSYFIKATU.
(P) Strażnik więzienia sądu grodzkiego w

Mikołowie oddał na posterunku policji monetę
10-złotową fałszywą, którą odebrano więźnio­
wi śledczemu Leopoldowi Lipokowi z Mokre­
go. Policja wszczęła dochodzenia celem wyjaś­
nienia pochodzenia fałszywej monety.

Rybnik
ZMIANY PERSONALNE W PROKURA­

TURZE.
(R) W dniu 24 bm. opuszcza Rybnik po kil­

kuletnim urzędowaniu prokurator iądu okr.
Szewieczek, który obejmuje notariat w Lubliń­
cu. Mimo zajmowania trudnego stanowiska
oskarżyciela publicznego, zjednał sobie p. prok
Szewieczek swa sumiennością I szczerością
sympatię nie tylko podwładnych urzędników,
fle i całego społeczeństwa. W miejsce prok.
Szcwieczka przydzielono p. wiceprokuratora
Bojarskiego z Chorzowa.

Fatalne skutki szybkiej jazdy samochodem
1 osoba zabita ~ 2 ciężko ranne

Samochód Straży Pożarnej fabryki Ce- « rybki ej i nieostrożnej jazdy wjechał na fy poniósł iinierć komendant fabrycznej
mentu w Goleszowie, kierowany przez zakręcie drogi do Cisownicy na drogo- *tiaży pożarnej w Goleczowie Franciszek
Aleksandra Polrera z Goleszowa, wakutek wskaż i uległ rozbiciu. Wskutek katastru­ Kobiec. Dwie osoby jadące tym autem

• odnioały ciężkie, a jedna lżejsze rany.

Nastąpi ożywienie pomocy kredytowej
dla kuplectwa I rzemiosta

Katowice. 23 czerwca.
W cz.wartok. 22 bm odbvla się pod przs*

wodnictwem Wojewody Slą-kiego dr Gra­
żyńskiego konferencja w sprawie pomocy
kredytowej dla handlu i rzemiosła W kon­
ferencji tej wzięli udział p. Romański, dy­
rektor Mulata Banku C'io«p. Kraj. w Kato­
wicach, p Markiewicz, dvr. oddziału PKO
w Katowicach, p. Tułacz, dyr Zw Komunal­
nych Kas Oszczędności w Katowicach, p.
Litwiniuk. dyr. Banku Zw. Sp Zarobko­
wych w Katowicach oraz z ramienia Pol.

Związku Stów Kupieckich p Chorąży. Izba
Hzemieślnieza była zastąpiona przez p. mer
Anzelma Górywodę, a Izha Przem.- Handlo­
wa przez p. Zamięckiego.

Po referatach przed-tawicieli Pol. Zw.
Stów Kupieckich i Izby Rzemi^'nrzej, u­
stalono zajady, mające na celu ożywień1*

istniejącej dotychczas pomocy kredytowej W
celu izczególowejro opracowania niektórych
zagadnień pomocy kredytowej. P Wojewoda
Śl. powołał komisję pod przewodn:ctwem
dyr. Romańskiego.

Nowe nazwy ulic w Chorzowie-Batory
Chorzów. 23 czerwca.

Starosta Grodzki w Chorzowie wydał w
tych dniach rozporządzenie o zmianie i na­
daniu nazw niektórym ulicom w Chorzów.e
i tak nadano nazwv: ulicy łączącej ul Wol­
ności z o? ed'em Skarbofermu nazwano ul.
Cichą, ul średnicowej od ul Prez Moście­
k>eo do Paderew«k:e"o nazwano ul Wybic­
kiego, części ul ks Gałe. -zk: od ul Młyńskiej
do rowu Suesa — ul Kretą, odnodze od ul.
Krętej biegnącej w kier Katowic — ul Za-­
płoc:e: I*l:ce równolaitf: do ul Cieszvńckie;
— Gdvń-ką do ul PotaritiCfO — u! Pomor­
ską, do ul Bałtrrk-oj — ul Rydzka, do ul
Pomorskiej — Toruńską Na nowym os:ed!u
przy al M Grażyńsk oeo — ul Zrrzebn^oka
od ul. Komarowej w kier ka«vra ofic ul
Agn:eszki. W Szariocińcu ul. Chorzowską
nazwano ul 3 Maja W Chorzowie Stirvm
ul Kościelną — ul Bożogrobowcńw W Cho­
rzowie-Batory (dawnej Witlkit Hajduki)
prz<łm:anowano ul I św Barbary — ul 4w
Andrzeja Roboli. Szopena — ul Konar=k:e­
po. Damrota —- ul ks Slrzvbne-go Dąbrow­
skiego — ul Gen Bema. św Floriana — ul

ul. 7órkew«:keco. P astow^ką — ul UH!*
ftnieńską Polna, — al ki Kaptey, Poołatow­
ske"o — ul Orląt. Peow aków — ul Odro­
wążów. Rymera — al Wv=ock e?o S enkfe*
wirza — u! Piu = a XI 99owaekketQ — ul
Odrzańską Ste'marha — ul Chodk ewicza
Wandy — ul k« B-«kupa Band'.ir<V ego
Wolności — ul Farną. Wcury — u! Trzv­
nierką. części ul Joanny od ko'oni; Joannv
nazwano ul Inwaldzką n!ac M ckiewicza
przemianowano na n'ac (Vho'.n ków Wojeii­
nvch znś nlar Powstańców na plac N.ezna­
neeo Żołnierza.

Nowa radiostacja w Brzezince już czynna
Nowa stacja nadawcza rozgłośni kato­

wickiej, wzniesiona w Brzezince pod Mv­
fiłowicami, rozpoczęła już nadawanie ati­
dycyj. Radiostacja ta o mocy 50 kilowa­
tów, zastąpiła dotychczasową stację, na­
dawczą w Brynowie pod Katowicami, któ­
ra transmitowała audycje z mocą zaledwie
12 KW.

Zasięg nowej radiostacji katowickiej
jest bardzo duży, bo nawet odbiorniki de­
tektorowe mogą odbierać audycje w pro­
mieniu około 200—250 km, a więc zasięg
detektorowy tej radiostacji obejmuje cały
Śląsk Górny i Zaolziański, znaczną część
województw: krakowskiego i kieleckiego

wraz z Zagłębiem Dąbrowskim oraz, duży
obszar ziem zakordonowych. Ponieważ
audycje starej radiostacji w Brynowie od­
bierano za pomocą odbiorników lampo­
wych nawet w Afryce i w Australii, obec­
nie więc po wzmocnieniu mocv nadawczej
nowej stacji prawie pięciokrotnie — od­
biór lampowy audvcvj rozgłośni katowic­
kiej znacznie polepszył się.

Uruchomienie nowej radiostacji Ślą­
skiej o tak wielkim zasięgu niewątpliwie
przyczyni się do dalszego wzrostu radio­
fonizacii nie tylko na całvm Śląsku i Za­
głębiu Dąbrowskim, lecz i na przyległych
obs za ra ch.

Młodzież lekkomyślnie naraża życie
w czasie Kąpieli

W ciepłej porze roku zdarzają 6ię czę­
sto wypadki utonięcia, których ofiarą pa­
dają przede wszystkim dzieci i młodzież
szkolna. Wypadki te kronika rejestruje
niemal codziennie. Najwięcej ofiar po­
chłania Wisła, zwłaszcza w Warszawie.

To też kuratorium okręgu szkolnego
warszawskiego, jak corocznie, wydało po­
lecenie dyrekcjom i kierownictwom szkól
oraz nauczycielstwu, aby w każdej szkole
były zorganizowane pogadanki o znacze­
niu kąpieli, potrzebie umiejętności pły­
wania, znajomości zasad ratownictwa itd.

W pogadankach tych ma być awróco­
na szczególna uwaga na następujące oko­
liczności: kąpać się może młodzież zdro­
wa, tylko w miejscach dozwolonych i za­
wsae w towarzystwie. Do wody wolno
wchodzić, gdy się jest wypoczętym, nie­
spoConym i nie wcześniej, jak w godzinę
po jedzenia. W wodzie zaś należy prze­
bywać 10—20 minut.

Obowiązkiem szkoły i rodziców jest
uświadomić młodzież, że nie wolno lekko­
iiiyślnie narażać życia, zwłaszcza teraz.

gdy odwaga, siły i życie każdego obywa­
tela mogą być potrzebne dla celów wyż­
szych.

SKUTKI BURZY.
IR) W Czuchowie przy ul. Główne? 19 ude­

rzył w czasie burzy piosun do mieszkania in­
walidy (ńrnicz»<o Józefa Szczęsnego. Uszko­
dzeniu uległ dach. komin, sufity, instalacja
elektryczna i niektóre rzeczy. Powstała szko­
da wynosi około 1 000 zł.

STARUSZKA ZŁODZIEJKĄ.
(Rl Florentyna Buchalik. 70 -lełnia mieszkan­

ka Rogoźna w pow rybnickim, odpowiadała w
ub. piMek przed sadem grodzkim w Rybniku
za dokonanie na iednvm z targów tygodnio­
wych A drobnych kradzieży. Sad skazał wie­
kowa amatorkę cudzej własnolcł na miesiąc
więzienia z warunkowym zawieszeniem kary.

NAUKA Z PRZESZKODAMI.
(R) Berła MoKkówna przeprowadzała na

targowicy mici«''iei w Rvb"'ku ćwiczenia w
jeMzie na motorowerze. W pewnej chwili
wskutek Złe noietei instrukcji, ruszyła pełnvm
gazem i runęła na okalalący plac parkan, do­
znając powazneffo okaleczenia «<łowT W sła­
nie nieprzytomnym odstawiono Motykówne, do
miejscowego sznitala.

NIE URLOPU TTTPVTT«OWE, LECZ
USTAWOWE.

(Rl Jak przed kilku dnia^ni donosiliśmy że
komisarz dcmob nie wyraził zrtody na całko­
wite iini»-i .chomienie fahrvkl ..Ceres" w Brze­
ziu nad 0*łra, lecz zgodził sie jedynie na wy­
słanie większe! Iiczbv robotników na urlopy
ti«'-.w ow e — płatne Pierwotnie bowiem zaist­
niało przekonanie, ze chodzi o urlopy turnn­
sowe z cze"o załoga oczywiście nie byłaby ża­
rł.-.,., olona 7atwiprdzenic przez komisarza de­
mob urlopów ustawowych płatnych znalazło
orf-Mne uznanie

JESZCZE ZATARG NIE ZLIKWIDOWANY.
fPI O«»atnio odbyła się u inspektora pracy

w RvbniVu konferencja w sprawie zatargu ra­
dy z-^ładowei na kop Dcbicrtsko w Czerwion­
ce Zarzuty o'azalv sie bardzo poważne i zo­
rały potwierdzone przez 5 świadków Niewąt­
pliwi rada załogowa kierowana przez mene­
rów C Z G zo«tanie rozwiązaną. Inspektor
nracy dla wv«wirtlen''e sprawy w najdrobniej­
szych szczegółach po hlicko 4-godzinnych ob­
radad orzekł powołanie kilku dalszych świad­
ków.

Odebranie debitu oismom

niemieckim i gdańskim
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zarzą­

dzeniem z dnia 25 maja rb odebrało debit ko­
munikacyjny na obszarze Państwa następującym
cza«oDi«monv

. Brrliner Lokal Anzeig,er", wydawany w
Berlinie,

,.Der Angriff", wydawany w Berlinie,
„Kóni-ubergcr Allgemeine Zcitung" wyda­

wany w Królewcu,
„Stutttfarter N. S . - Kurier", wydawany w

Stuttgarcie,
„Pr eus sis che Zeitung", wydawany w Kró­

lewcu,
„Berlioer Illustrierłe Nachtaułgabe", wyda­

wane w Berlinie,
. . Europa Bildmatern Dicnst", wydawany w

Berlinie,
„Weltwacht der Dcutschen", wydawany w

Berlinie.
„Danziger Neueste Nachrichten", wydawa­

ne w Gdańsku,
.. Danzitjer Sonntags - Zeiłung", wydawany

w Gdańsku.

PAMIĘTAJCIE
O OBARACH

NA F.O.N.

RADlO
Sobota 24 czerwca.

KATOWICE. Oods. B 00 rieliń poranna. 8 03 Po­
g(.duz montal płytowy. 6.S5 0:mna»tyka. 8.50 Muzy­
ka. 7.00 Diietinlk porsnny. 7 15 Muiyka g 15—8.80
„Z mikrofonem prtti Polskę". 1187 Syenat esasu.
1308—18.00 Audycja południowa. 18 M Wiadomości
blezace. 1S.S0 Muiyka popularna. 14 « „Balka o nie­
wldilalnym cilowK>ku". •łuchowlsko. 15.15 Muiyka
obiadowa IB 46 Wladomołcl gospodareae 1800 Dslen­
nlk popiludnlowy 16.10 Ponsdanka aktualna. 16 20
Utwory organowa Jana Sebastiana narha. 16 BO Kwiat
paproci — pogadanka. 1700 Muryka taneema. 1800
Koncert popularny 18 50 Tłyty 18.?0 Audycja dla
Porakow sa granicą. 10.00 Suita Bląaklcb plelm lu­
dowych aa chor nsleatany s tow»r«y«zrnleno fortepia­
nu. 20.00 Mniyka. ».1B Wiadomości i Polski (w je­
żyku ciaskim). 20 36 Wiadomości aportowe. łl.OO
„Kwiat paproci" — operetka. 88 00 Oatatnle wiado­
mości dziennika wlecsoroego I komunikat meteorolo­
glcsny.

Niedziela 25 czerwca.
KATOWICE. Oodz. 6u00 Pletli poranna. 8 .10 .DiloA

dobry". 6.50 . .rrace pielęgnacyjne w eadtle" — p»
Kadanka. 7 00 Poltkle marsie wojskowe. 7.10 „Bolt
zwiąikot tawodowych w oświacie robotnlcsej"— po­
gadanka. 7.30 Audycja dla wal. 800 Dziennik po­
ranny. 8.16 Koncert. 8.00 Muzyko. 10.00 Transmisja
nabożeństwa s kaplicy Pana Prezydenta w Spale. Po
nabotenstwle: Muzyka. 11.57 Sygnał czaati. 1203 Po­
ranek muzyczny. 13 06 Migawki łlaek.e. 18.16 Mu­
zyka obiadowa. 15 00 „Co słychać na ftląsku?" 15.18
I', południe śląskiego rolnika — audycja słowno-mu ­
zyczna. 15.46 Audycja dla wal. 16.30 Nieznane utwo­
ry: Madrygały anglelaklo 16 I 17 wieku. 17.30 Pod­
wieczorek przy mlkrofonk. 19.00 Premiera słuchowi­
ska „Polów". 1P 30 rolakom za miedza — pogadanka
111.40 „Co niedzieli u Karlika brzmi ploaneozka, gro
muzyka'1. 20 06 Wladomllel sportowo. 80 .10 Tygodnik
d. wiekowy, przegląd polityczny. Dziennik wieczorny.
. Przed kolarskim wyścigiem do morza" — pogadan­
ka. 21.18 Muzyka taneesna. 21.46 ..Dobry Bart tyofa
wart" — audycja konkursowa. 21.00 Muzyka tanecz­
na. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wloeiornego
i komunikat meteorologlcany.

­o-—
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Jędrzejowska pokonała Saunders
Jtdcitjowika, która w treeckj rundzie

turnieju tenisowego o mistrzostwo Lon­
dynu pokonaal panią nittnuin 6:1, (>.?, w
czwartej rundzie wyeliminowała jedną I
dołowych rakiet angielskich Saunders
t<:.\ 6:1.

100 I AT HB6AT W IIKNl.KY.
Słynąc krilewakic regaty wioflarakła

u lleitley nheliod/.a w poc/.atkach li|>t \
1 ni-lrtni jiil)ilcii>/. I chwalą zorganizo­
wania regat M llenley rttfłl powzięta w
ilmii 2tt marca 1899 roku na zebraniu
ołi\watcli v llenley. pr/.y e/.ym uchwała
ówc/ivria stwierdza, że regaty rzcezne ma­
ja się odbyć „dla przyjeinuoei i po/\tku
/.iruMiiii lm>ra<M'li ud/.ial w zawodach,
j..k i widzów".

\X roku hieżacMii W regatach juhilcu­
­zowyeli mają wziąć ud/.ial również wio­
­Ur/e pol»c>.

Cenni. słona uznania
dla piłkarzy A. K. S.

Poniżej przytaczamy w pełnym brzmie­
niu list generała brygady W. Thomćć
skierowany do prezesa Amatorskiego Klu­
au Sportowego w Chorzowie po meczu z
Uniom Touring pełny pochwa* d'a gry Ślą­
zaków ze strony dostojnego widza.
Dowódca Okręgu Korpusu IV.

Łódź, dnia 1°. VI. 1939 r.
Panie Prezesie!

Wczoraj M czasie meczu z U. T. byłem
zachwycony koncertową grą całej drużyny
AKS w ogólności, piątki napadu w szcze­
gólności i dżentelmeńskim zachowaniem się
graczy.

Z powodu braku czasu nic zdążyłem
osobiście pogratjlować grac/om, co obec­
nie bardzo proszę uczynić, Panie Prezesie!

Ze sportowym pozdrowieniem
(—) W.Thomee, gen. Brygady.

Kierownictwo A. K . S. prosi nas o zło­
łenie podziękowania za tak mile słowa
uznania.

NAPRZÓD ZAŁĘŻE - POLICYJNY
KATOWICE.

iporkaią się w niedzielę 25 bm. o godz. 17 na
boisku Naprzodu. Zawody poprzedzą spotka­
nia zespołów rezerwowych i juniorów.

SLAVIA RUDA — POGOŃ
KATOWICE.

Mecz między wyżej wymienionymi druży­
• ami odbędzie się w niedzielę, dnia 25. VI . br.

Peterek i Wilimowski
ukarani

Na czwartkowym posiedzeniu Wy­
działu Gier i Dyscypliny Ligi PZPN po­
st ano wi ono zawiesić gracza Peterka
(Ruch) za czynne znieważenie przeciwni­
ka na zawodach Ruch — Warta. Na razie
Peterka nie ukarano, lecz zażądano od sę­
dziego p. Sawaryna dodatkowych wyjaś­
nień wraz z dokładnym opisem zajścia.

Gracza Pogoni "Jasiewicza ukarano 3­
tygodniową dyskwalifikacją za obrażliwe
odezwanie się w stosunku do sędziego, zaś
Wilimowskiego (Ruch) surową naganą za
wybitnie nie sport ow e zachow anie się.

Zawody ligowe Pogoń—Warszawianka
wyznaczono na 9 lipca, zaś zawody Pogoń
—Ruch na 16 lipca. Mecz Garbarnia —
Union-Touring pozostaje w dniu 29 b. m .

Wyścig motocyklowy Z. S.
Zarząd Sekcji Motocyklowej przy Związ­

ku Strzeleckim w Rydułtowach urządza w
dniu 2 lipca z. udziałem najlepszych zawod­
ników krajowych ogólno­polsk,c wyścigi mo­
tocyklowe, pin] protektoratem p. inż Bolesła­
wa Krupińskiego, naczelnego dyrektora Ryb­
nickiego Gwarectwa Węglowego.

Trasa wyścigów prowadzi ulicami: Dwor­
cową, Mickiewicza, Raciborską i Wolności;
długość trasy 6900 mir.

Startować będą: Langier. Milewski, N:e­
koraniec, Grochowski i Klimkowski z War­
szawy, Mieloch, Lemański, Gostyński, Jan­
kowiak z Poznania, Bathelt, Korytyński, Ba­
ron i Blamow-dśi z Bielska, Berndler z Ło­
dzi, Dąbrowski i Niedojadlo z. Gdyni, Hubert
lung, Jan Czyż, Herman Palka, Robert Pal­

W piątek Jędrzejowska walczy w pól­ ogól w Londynie oczekują, że zdobędzie
finale z Amerykanką Fabyan. Jędrzejów­ ona po raz czwarty z kolei tytuł mistrzy­
ska znajduje się w doskonalej formie i na ni Londynu.

Polski Iww. Bokserski
po 15 latach praca

Polski Zwiąiek Bokserski, który w rb.
obchodzi 15-lecie swego istnienia, opra­
<ował sprawozdanie z, działalności swej aa
rok ostatni.

Ze *prawo7.dania tego wynika, źe PZB
posiada w chwili obecnej 11 okręgów yeli
związków z 1Ó2 klubami wobec 142 w
okresie poprzedzający III. Do najsilniej­

szych liczebnie okręgów należą: Warsza­
wa (99 klubów). Pomorze 23, Lwów ­
20, Śląsk — 19, Poznań - 17, ł.ódż — 14.

W dniu 10 lun. zglo«szonvcli było w
k.rtotece PZB 5999 zawodników, o 1990
więcej w porównaniu z okre>em poprze­
dzającym.

W ostatnim r oku sprawozdawczym
przeprowadzono w Police 707 zawodów,
B czego 3.'{8 towarzyskich. 264 o mistrzo­
stw o dr użynowe. 1">o lii IrMilWind\­
widualne. 11 międzypaństwowych. 11 nii.-­

d.y iiarodowo-micil/.\ pań-tw owych. 7 mię­
il/.y narodówo-miedzNklubowych i 18 kra­
jowych miedzy miast o wwch.

Z pośród 11 rozegranch spotkań mię.
dzy państw owych przegraliśmy tylko 2: z

1 lochami w Wenecji i Niemcami we Wro­
cławiu.

^ okresie sprawozdawczego roku bar­
wy Polski reprezentowało 26 zawodni­
ków. Najwięcej yvalk reprezentacyjnych
stoczyli KolczMiski i Czortek po 8 (Kol­
czyński wygrał wszystkie swoje spotkania,
Czortek przegra! jedno). Pisarski walczył
7 razy.

Ogoleni reprezentacja Polski rozegrała
dotychczas l') spotkań międzypaństwo­
wych, mając k<>rz\«tn\ dla siebie stosunek
punktów 454 do 999. Najczęściej walczy­
liśmy z Niemcami — 10 razy, z Węgrami
8, z Austrią — 6, z Czechosłowacją — ó,
z W lochami 4.

Rekord w spotkaniach międzypaństwo­
wy cli dzierży Piłat, który walczył 30 razy,
wygrywając 0 walk. przegrywając 8 i re­
misując 9. Na dru'/im lóejscu — Czor­
tek. który stoc/yl 19 walk. w tym 19 wy­
grał. Chmielewski - - 16 walk i 12 wy­
granych.
W dział sędziowski PZB ma zarejestrowa­
ny eh 36ó sędziów, w tym 164 sędziów
związkowych.

Mistrzostwa SI. w Porąbce
W niedzielę dnia 25 czerwca br odbę­

dą się na sztucznym jeziorze w Porąbce
doroczne zawody ka:akcwe i sk'adakowe
o mistrzostwo Śląskiego Okręgu Polskiego
Związku Kaiakowego w nast kategorach:
a) punktowane na 10.000 m, 1009 m i 600
m — dla pan: b) niepunktowane na 10 000
m — turystyczne 3000 m — mieszane i
6O0 m — dla pań Początek zawodów o
godz. 10. Ogłoszenie wyników zawodów i

rozdanie nagród o godz 16 Do;azd do Po­
rąbki z Katowic i z powrotem dla 'awod­
ników i sędziów samochodami które wy­
jadą daia 25 VI o godz 5 rano sprzed
Głównei Poczty w Katowicach

Z uwagi na to. M zawody te są naj­

większą imorezą sportową ka akową Ślą­
ski Okręg P Z K zanrasza wszystkie klu­
by do wzięc:a jak najliczniejszego udziału

­
jedyny groźny rywal Finów

Po niedawnych zwycięstwach Kusociń­
skiego t.a 150(1 i 500 m sportowa prasa
Finlandii z zaniepokojeniem komentuje
możliwości Polaka na dystansie 10.000 m.
Prasa fińska uważa Kusocińskiego za je­

renta długodystansowców fińskich Zda­
niem fachowych czynników fińskich. Ku­
sociński nie powiedział ieszcze swego osta­
tniego słowa na dystansach długich i go­
tuje on — według ich przekonania — dal­

dynego dziś na świecie groźnego konku­ sze niespodzianki w b. sezonie.

Zmiana olimpijskich minimów
lekkoatletycznych

Na odbytym niedawno kongresie mię­
dzynarodow ej fede r a cji lekkoatletycznej
w Londynie dokonano pewnych zmian w
minimach kalifikacyjnych niektórych kon­
kurencyj olimpijskich w Helsinkach.

Minima te przedstawiają się ostatecz­
nie, jak następuje:

W skoku wdal—720cm,w skoku
wzwyż 187 cm. W zawodach eliminacyj­
nych poprzeczka ustawiona będzie począt­
kowo na wysokości 160 cm, następnie —
170, 180, 184 i 187 cm. W finale — od
170 cm poprzez 180, 190, 19S, 198, 201
i ew. 210 cni.

Minimum w skoku o tyczce — 390 cm.
W eliminacjach poprzeczka ustawiona bę­
dzie początkowo na wys. 360 cm, następ­

nie—380i390cm. Wfinale—od380
poprzez 395, 410, 420, 430, 440, 450,
455 cm.

W trójskoku minimum 14,50 m, w dy­
sku 45 ni, w oszczepie 65 m, w młocie
49 ni, w kuli minimum nieokreślone,
pierwszych 6-ciu wejdzie do finału.

Zawodnicy, którzy zakwalifikują się
do finałów, będą mieli w rozgrywkach fi­
nałowych zaliczony wynik B eliminacji.

Na kongresie zatwierdzono następują­
ce nowe rekordy świata:

800 m — Wooderson 1:48,4 min., 880
yardów — Woodcrson 1:49,2 min., 10 tys.
metrów — Macki (Finl.) 30:02.2 min.,
Oszczep — Nikkanen 77,87 m, 4XH0 y
Uniwersytet California 10,5 eek.

Wszyscy muszą umieć pływać!
Gros naszych pływaków roz poczyna

swą pracę na wodzie dopiero w czerwcu.
Tylko niektórzy wybrani mogą prowa­
dzić zaprawę w zimie w pływalniach kry­

ka, Musz.alik (Rydułtowy), Jankowski (Dą­
browa Górn.). Między innymi mają jeszcze
startować zawodniczki Latasówna i Szustc­
równa.

tych. Jak w latach ubiegłych, tak i w tym
roku rozpoczęli pływacy swoją pracę okre
sem wzmożonej propagandy, który zaczął
się 15.fi.ipotrwa do10.7.b.r.

Hasłem nacze lnym tej propaga ndy
jest: „Wprowadźmy przymusowe naucza­
nie pływania dzieci szkół powszechnych".

PZP zwrócił się do Komitetów W. F.
przy zarządach BUM w całym kraju z

f^ośbą o współpracę i o większy wysiłek
niż dotychczas w rozpowszechnianiu u­
micjętności pływania, jako IportU związa­
nego ściśle z obronnością kraju.

Jednocześnie Polski Związek Pływacki
rozesłał odpowiednie odezwy do wszyst­
kich organizacji sportowych, jak również
rozpowszechnił dużą ilość afiszów propa­
gandowych.

Szereg miast zgłosiło już swą gotowość"
do pracy i zapowiedziało duży ruch w
dziedzinie pływactwa. M. in. należy w>­
m ie nić Grudziądz, który, jak zwykle,
pierwszy zgłosił się na apel. Grudziądz,
rozpoczął pracę w tych dniach, otwiera­
jąc nowy basen pływacki i uprzystępnia­
jąc bezpłatny wstęp na pływalnię.

Niemieccy piłkarze
surowo karani

Jak donosiliśmy, w ub. niedzielę w me­
czu finałowym o piłkarskTe mistrzostwo Nie­
miec berlińska drużyna Schalke 0-i pokona­
ła wiedenaka. Admirę w wysokim stosunki
9:0

Mecz miał przebieg zgoła niezwykły. I
drużyna wiedeńska skończyła go w 8 gra­
czy Według wersji berlińskiej, w pierw-/, i
części meczu pifkarz Admiry Klacl uderzvł
znaneco pifkarza berr'ń«kiego Szepana. po
czym BMttpil szereg dalszych incydentów,
w \vvniku którvch aż trzej piłkarze wiedeń­
Kf Mttal< wykluczeni z. gry. Przewódca
sportowy Raasty zarządził W wyniku powyż­
szego spotkania szereg sankcyj karnych, a
mianowicie:

1) pilkan Klacl został dożywotnie usu­
n;ętv z niemieckiego związku piłkarskiego,
2N Admłra toatata zdvskwal.fikow.Tna aż do
końca b sezonu piłkarskiego (30 czerwca
br), U kierownictwu sportowemu Admiry u­
dzielono surowej nagany za błędną linię wy­
chowawczą w stosunku <!o swoich graczy.

PIORUN NA TRAMPOLINIE
PŁYWACKIEJ.

W czasie burzy, która przeszła nad Ka­
towicami i okolicą, piorun uderzył w wie­
żę do skoków pływackich na pływalni To­
warzystwa Pływackiego Giszowiec, uszka­
dzając ją poważnie.

JAPONKA SKACZE 1,60 WZYWŻ.
Na zawodach l ekko atletycznych w

Tokio Rit Yamauchi ustanowiła nowy re­
kord japoński w skoku wzwyż pań, uzy­
skując wynik 1,60 mtr.

n
LICZNA EKSPEDYCJA USA. DO HELSINEK

Olimpijska ekspedycja Stanów Zjednoczo­
nych na igrzyska w Helsinkach 1940 r. skła­
dać się będzie z 350 zawodników.
CZT W00DERS0N SIC ZREHABILITUJE.

Po swym „nieszczęśliwym" starcie w
biegu na dystansie 1 mili w Princeton, an­
gielski rekordzista świata Wooderson doma­
ga się rewanżowego spotkania z amerykań­
skimi średniodystansowcami, do których
przegr ał w Pri ncet on­

Rewanż ten odbędzie się w sierpniu w
Londynie w biegu na 1 milę Na zawody t«
przybędą do Londynu Amerykanie Cunning­
ham i Fenske.

PADAJĄ REKORDY ITALII.
W ub. niedzielę lekkoatleci włoscy usta­

nowili -i nowe rekordy krajowe, a mianowi­
ci e:

400m—Lanzi47,2 sek.3mile — Be­
viaqua 9:37,4 min., tyczka — Romeo 4.07
cm, wzwyż — Campagnioni 193 cm.

70 M. — MARZENIE OSZZEPNIKÓW.
Dystans 70 m. w oszczepie przekroczony

został dotychczas przez 22 miotaczy. Wśr6d
nich dominują naturalnie Finnowie w licz­
bie 9, następnie Niemcy i Amerykanie po
trzech, Szwecja, Estonia i Polska po dwóch,
oraz 1 Węgier.

Nazwiska pierwszych na świecie 10 o­
szizepników notujemy:

Nikkanen (Finl.) 78,70 m., Janrinen
(Finl.) 77.23 m., Sule (Estonia) 75,93 m., At­
tnrwall (Szwerja) 74,77 m., Stoek (Niemcy)
73,96 m.. Weimann (Niemcy) 73,40 m. Lo­
kajski (Polaka) 73,27 m., Antonen (Finl)
73,01 m. Varszeghi (Węgry) 72,78 m., Vainio
(Finl.) 72.38 m.

Na 19-tym miejscu listy światowej wid­
niej© nazwisko drugiego Polaka, któ.rym je

ct
Turoayk i wmikiam 70,56 m.
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Na drogach rozwoju Zjednoczenia
Polskich Związków Zawodowych

Nie będzie przesadą, jeśli (twierdzimy,
te dopiero w roku ubiegłym sprawy pol­
skiego -ui.iiii pracy zostały odgrzebane
z kurzu zapomnienia, wyciągnięte na
rwiatło dzienne, podniraione wreszcie do
rzędu -pi JH najważniejszych. Złamana zo­
stała nieżyciowa, szkodliwa tradycja, że
prawo do reprezentowania interesów ro­
botniczych mają tylko pewne, ściśle okre­
ślone grupy ludzi, uzurpujące sobie przy­

wileje monopolistów.
Ten przełom w uświęconych nieomal

tradycjach organizowania się r/.. -/ . pra­
cujących mamy do zawdzięczenia przede
wszystkim Zjednoczeniu Polskich Związ­
ków Zawodowycli. które w niespełna pół­
ti>ra roku potrafiło skupić w swoich aze­
r« gach ponad 220 tvs. robotników. Je-!i
uwzględnimy ako«tniałe formy istnieją­
cych dotvchczae w PoUce związków ro­
botniczych, ich wychowanie i zakłamanie
partyjne, powiązane częstokroć wyłącznie
lvlko względami personalnymi — musimy
zdać sobie sprawę z doniosłości i wiełkośri
dzieła, dokonanego przez Z. P. Z . Z . w tak
krótkim okresie czasu.

Robotnik, strącony przez związki kla­
sowe do kategorii obywatela drugiej kla­
sy, ochrzczony mianem „proletariusza",
długo nie mógł uświadomić sobie tych
najoczywistszych prawd, że wszyscy oby­
wctele są równi i w równym stopniu po­
noszą odpowiedzialność za całość i potegłj
Pańetwa Polskiego. Nie zdawał eohie
­prawy, że nawet przy swoim warsztacie,
nawet walcząc o poprawę bvtu, może być
pożytecznym dla Państwa. To też dekla­
racja Z. P. Z . Z., stwierdzająca, że ,.Praen
jest podstawą rozwoiu i potęgi Rzeczypo­
spolitej, musi przeto być otoczona jak naj­
bardziej troskliwą opieką zarówno ze stro­
m Państwa, jak i wszystkich czynników
społeczeństwa" — była dla niego ezymś
nowym i niespodziewanym, czymś dziw­
nym w swojej sla.mwizości.

Mobilizacja polskiego świata praey w
neregach Z. P. Z. Z . nie została przepro­
wadzona bezdusznie i mechanicznie, nie
można bowiem stworzyć zjednoczenia
przez nakaz i przymus, ale tvlko przez
dobrowolne organizowanie się obvwateli,
rozumiejących, że konsolidacja nie jest
wymysłem potrzebnym do popierania
działalności tego czy innego rządu, ale
dziejową racją stanu.

Prawdy, głoszone dziś przez Z. P . Z. Z .,
stają się coraz powszechniejszym wyzna­
niom wiary polskich mas pracujących, któ­
re jasno i dobitnie stwierdzają, źe specjal­
ne warunki polskie nakazują przebudowę
ustroju pracy w kierunku podniesienia
pracy jako sprawdzianu wartości obywa­
telskiej, człowieka pracy — jako budow­
niczego Państwa, gospodarki narodowej
— jako jednego, żywego organizmu.
Obecny nstrój świata pracy — twierdzi

Z wydawnictw
ŚLĄSKIE WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Ostatni 12 numer „Śląskich Wiadomości
Gospodarczych" poświęcony jest w całości
zagadnieniom elektryfikacji i przemysłu e­
lektrotcehnicznejro Slqska. Na czołowe ar­
tykuły składają się okolicznościowy z okazji
Zjazdu Elektrotechników — inż. Todoskieigo,
„Charakterystyka elektryfikacji Śląska" —
inż. Przybyłowskiego. „Elektryczność w hut­
nictwie" — inż. Nehrebeckiego, „Energia
elektryczna w górnictwie węglowym" — inż.
Tworkowski ego i inne. W drugiej część.
„Wiadomości" znajdujemy charakterystykę
niektórych przedsiębiorstw elektrotechnicz­
nych oraz ciekawe mapki, ilustrujące stan
elektryfikacji naszej dzielnicy­

Niewątpliwie numer ten wypełni luką, ja­
ka w tej dziedzinie dawała się porządnie we
znaki. Pożytek podwójny odn.osą nie tylko
zainteresowani fachowcy, ale równie* szer­
sze warstwy społeczeństwa. Wydawnictwu
a w szczególności p. inż. Czarnowskiemu,
należy się osobne uznanie za podjęcie trudu
nad zredagowaniem tego specjalnego nume­
ru, który oby znalazł jak najliczniejszych
wdzięcznych czytelnikowi

Z.P.Z.Z. — jest szkodliwy dla Państwa
i rze«z pracujących. Trzeba koniecznie za­
pewnić pracownikom szerszą i głębszą ro­
lę, niż najmitów w warsztacie pracy i za­
wodzie, a poprzez nie — w Państwie, co
prowadzić musi do usankcjonowania w ca­
łej Rzeczypospolitej idei rad zakładowych,
odpowiedzialnego ujęcia związków zawo­
dowych i wyłonienia izb pracy.

Niezbędnym warunkiem jeet takie
ukształtowanie organizacji pracy, by na
pierwszy plan wysunął się pracownik jako
obywatel, jako pełnoprawny członek spo­
łeczności państwowej. W związku z tym
Polska musi przejść głęboką rewolucję
myślową, której celem jest realizacja ha­
sła — przez ustrój pracy do sprawiedli­
wości społecznej. W obliczu konieczności
wzmagania sił produkcyjnych, w interesie
dobra powszechnego, umacniania i rozwo­
ju Państwa — pracodawca musi uważać
fabrykę czy zakład za placówkę pracy na­
rodowej, na której znikają najemnicy, a
stoją u warsztatu współtowarzysze i współ­
twórcy. Praca winna być pojęta jako
funi cin społeczna, jako źródło wszelkiej
wartości.

Wychodząc z tych założeń, trudno nie

stwierdzić, że umowa o pracę nie może
pozostawać nadal w sferze absolutnej wol­
ności, gdyż dobro społeczne powinno de­
cydować o sprawach i obowiązkach stron.
Umowa o pracę musi być poddana wyłącz­
nie przepisom prawa, jeet ona bowiem ak­
tem, mocą którego pracownik wchodzi w
zakres pracy narodowej. Ustawodaw­
stwo pracy musi być traktowane jako po­
tężny regulator życia społecznego w skali
ogólnopaństwowej. Uznając, że polski
świat pracy musi być zorganizowany na
jednolitych zasadach i opierać się o jedno­
lite idee — należy przygotować jednolity
kodeki pracy, który by był normą prawa
publicznego.

Walka o właściwą pozycję polskiego
świata pracy w Państwie Polskim toczy
się już nie na przedpolach i nie w dusz­
nych salach zebrań wiecowych, ale na
otwartym placu boju — w izbach parla­
mentarnych i zakładach pracy.

Nie ulega kwestii, że najważniej­
szym czynnikiem zwycięstwa jest strona
moralna walczących i siła. Obu tvmi czyn­
nikami rozporządza dziś Zjednoczenie
Polskich Związków Zawodowych, które
znalazło już właściwe drogi rozwoju.

Odznaczony górnik
Członek Polskiego Z. iązku Zawodowe­

go Górników ZPZZ Teodor Kocur z Knuro­
wa odznaczony został Srebrnym Krzyżetł
Zasługi za prace na polu społecznym.

Komunikat metalowców ZPZZ.
Zarząd Główny Polskiego Związku Me­

talowców Z. P . Z . Z . podaje do wiadomo­
ści, że w zarządzie głównym są do naby­
cia zniżki 50%-towe na Wystawę Elektro­
mechaniczną, organizowan^ przez S E. P.

Wystawa odbywa się w hab' wystawo­
wej przy Parku Kościuszki i trwać będzie
do dnia 29 czerwca.

Zarząd główny za chę ca wszystkich
członków do zwiedzenia tej wystawy, któ­
ra jest chlubą metalowca polskiego.

Za zarząd główny: (—) Bajdur Stan.
general ny s ekr eta rz.

Z huty „Pokój
"

Pracownicy gastronomiczni Zaolzia
domagają się zawarcia układu zbiorowego

W inspektoracie prac w Cieszynie pod
przewodnictwem p inspektora inż. W . Kró­
iikiewicza odbyła się konferencja w celu
zawarcia układu zbiorowego w przemyśle
gastronomicznym. Z ramienia Stowarzy­

szenia Gospodzkich występował komisarz
Kofin. z ramienia Polskiego Związku Kel­
nerów oddz w Cieszynie prezes podokręgu
z Bielska St. Włodek, z ramienia okręgu
śl. sekretarz Strykowski z Katowic, z ra­
mienia oddziału cieszyńskiego prezes Cieó­
ciała, Zender Węgrzynek i Kiszą.

Po przedłożeniu projektu układu zbio­
rowego przez delegacie Polskiego Związ­
ku Kelnerów Z. P. Z. Z. w Cieszynie w celu
unormowania warunków pracy i płacy na
terenie Cieszyna i Zaolzia na wniosek de­
legacji pracobiorców został wyznaczony o­

statecznv termin konferencji na dzień 7-go
lipca 1939 r

Jak wiadomo, na terenie Zaolzia pra­
cownicy gastronomiczni są wykorzystywa­
ni, gdyż przedsiębiorcy .iie stosuią się do
systemu wynagrodzenia, iaki stosowany
jest na innych terenach Rzeczypospolitej.
tj. nie pozwalają dopisywać procentów za
podane potrawy i napoje, płacąc kelnerom
nrnimalne gaże lub też wypłacając zamiast
10% 5 lub 7%. Zawarcie układu zbiorowe­
go ma więc usunąć ten nienormalny stan
rzeczy Pracownic\ gastronomiczni, którzy
zdecydowani tą walczyć o swe słuszne
prawa, maią jednak nadzieję, że właści­
ciele zakładów gastronomicznych bez wal­
ki uwzględnią ich postulaty, dając tym
wyraz swemu obywatelskiemu stanowisku.

Zabiegi Polskiego Zw. Rentobiorców
Polski Związek Rentobiorców Z. P . Z. Z.

w Katowicach parokrotnie zwracał się do
Spółki Brackiej o przywróceni* wygasłych
ekspektatyw zainteresowanym pensioni­
stom Spółki Brackiej na podstawie umowy
polsko-niemieckiej o ubezpieczeniu spo­
łecznym z dnia 11. 6. 1931 r.

W odpowiedzi Polski Związ*k Rento­
biorców otrzymał od Spółki Brackiej na­
stępujące wyjaśnienie:
„źe o ile chodzi o sprawę poruszoną przez
WPanów o przywrócenie wygasłych eks­
pektatyw na podstawie art. 38 umowy pol­
sko-niemieckiej z dnia 11. 6. 1931 r. o u ­
bezpieczeniu społecznym, to kwestia usta­
lenia wykładni art. 38 wspomnianej umo­
wy — o ile chodzi o zastosowanie tego prze­
pisu do ekspektatyw, wygasłych po 1. 11 .
1918 r. podczas pobytu ubezpieczonego w
Polsce poza Górnym śląskiem w czasie,
gdy nie były jeszcze przejęte przez insty­
tucje ubezpieczeniowe polskie i miały cha­
rakter ekspektatyw niemieckich — znaj­
duje się — jak nam wiadomo — w fazie
końcowej Mamy nadzieję, że decyzję co
do sposobu załatwienia wniosków o przy­

wrócenie ekspektatyw na podstawie art. 38
umowy polsko-niemieckiej — o ile chodzi
o wyżej określoną kategorię osób — uzy­

skamy już w czasie niedługim."
Po upływie miesiąca Polski Związek

Rentobiorców Z. P. Z . Z . ponownie zwrócił
•ię do Spółki Brackiej w Tarnowskich Gó­
rach o wyjaśnienie, w jakim stadium załat­
wienia znajduje się odnośna sprawa:

Spółka Bracka pisze znowu:
„Sprawa ustalenia autentycznej wy­

kładni artykułu 38 polsko-niemieckiej umo­
wy ubezpieczeniowej z dnia 11. 6 . 1931 r.,
która była przedmiotem specjalnych roko­
wań, nie została dotychczas uregulowana,
Ostatnio podjęte zostały starania o osta­
Utzae uregulowanie tej kwestii."

Obecnie Polski Związek Rentobiorców
Z. P. Z. Z . zwrócił się bezoośrednio do Mi­
nisterstwa Opieki Społecznej w powyższej
spr awie.

21 bm odbyły się wybory na przewod­
niczącego rady robotniczej huty „Pokój" w
Nowym Bytomiu Przewodniczącym wy­

brany został p. Wojciech Stanisław, pre­
zes oddz. P. Z. Z. M w Nowym Bytomiu.
Zaznaczyć należy, że od kilku lat wspom­
niane przewodnictwo spoczywało w rę­
kach Z Z P , natomiast w tym roku prze­
szłowręceZ.P.Z.Z.

Składki P. Z . U . W. osiągnęły

55 milionów złotych
W War-zaw;e- odbyło się posiedzenie ra­

dy Pow?-zerhr.ezo Zakładu Ubezpieczeń W/i­
jemnyeh Ze złożonych sprawozdań wynika
że w roku 1038 nastąpił dalszy silny wzro<:
działalność; P Z U W. Zbiór składek iwlek
szvł s:ę o przeszło 10 proc., osiąza^e sum?
55 milionów złotych Rok 1938 zamknął M
dla P Z U W pomvślnvm wynikiem. Osią­
gn.ęia nadwyżka wyn o^ła netto 2 miliony
złotych Kap.talv zapasowe zw;ek.- zyły s:C
do kwoty blieko 36 milionów złotych.

Kalendarzyk zebrań Polskiego
Zw. Rentobior ów ZPZZ.

Lubsza: 25 cz rwca br. o godz. 11,30 w Do­
mu Parafialnym Referent prezes Jasiczek.

Boronów; 25 ci.rwo br. o godz. 15,30 w
sali p. Macioszka. Referent prezes Jasiczek.

Kalina: 25 czerwca br. o godz. 18,30 w sali
p. Czerneckiego. Refeient prezes Jasiczek.

Katowice-Zawodzle: 26 czerwca br. walne
zebranie o (Jjdz. 15 w sali Domu Ludowego.
Ref p. Prańdzioch.

Katowice I: 26 czerwca br. walne zebra­
nie o godz 15 w sali p. Ligonia przy ni. Miko*
łowskiej. Ref. p . Jasiczek.

Chorzów-Batory: 27 czerwca br. o godz. 15
w sali Kat. Domu Związkowego. Ref. p. Jasi­
cz ek

Wielka Dąbrówka: 27 czerwca br. o godz. 10
w sali p. Zgr-zoka. Ref. p . Jasiczek.

Eksport bielski stale wzrasta
dał 56.225 zł, a w maju br. 92 295 zł. czyli
o 64% więcej. Że nie jest to objaw jedno­
nresięczny, świadczą cyfry wpływów z
eksportu za pięć miesięcy br.. wynoszące
251.308 zł, czyli o 16% więcej niż w nku
ubiegłym.

Również wywóz przędzy lnianej w maju
br. zwiększył wpływ o zł 22 100, przyniósł
bowiem 171.904 zł, czyli o 15% więcei niż
w tvm samym miesiącu przed rokiem. W
tym samym mniej więcej stosunku wzrósł
wywóz przędzy za okres 5-ciu miesie-jy,
dał bowiem w tym czasie 685.713 zł, w ro­
ku zaś ub. 593894 zł, co wynosi 15% wzro­
stu.

Jeszcze większym popytem cieszą się
na rynkach zagranicznych bielskie tkaniny
lniane, których wywóz w maju br. wzrósł
prawie o 200% i dał 53.454 zł.

Pewien nieznaczny spadek wykazuje
eksport płótna żaglowego, wynoszący 7,5%,
wywieziono go bowiem w br. w maju za
zł 87.515 oraz wyrobów konopnych, któ­
rych wywieziono w maju br. tylko na 9.561
zł, a w okresie od stycznia do maja br. na
35.058 zł, czyli o 24% mniej, niż za pierw­
sze 5 miesięcy r. ub.

Najwięcej polskich materiałów importo­
wała w maju Szwajcaria, dalej Jugosławia,
Szwecja, Węgry, Afryka Południowa i Ar­
gentyna.

Statystyka Zrzeszenia Eksporterów
Przemysłu Włókienniczego okręgu bielskie­
go IA miesiąc maj br. daje obraz ekspansji
polskiego przemysłu na rynkach zagranicz­
nych. Wzrost eksportu ogółem w mieś.
maju w porównaniu z majem ub. roku wy­

nosi 88%, przyniósł bowiem 641.460 zł,
podczas gdy w maju r. ub. dał tylko zł
341.031. W okresie od 1 stycznia do 31
maja br. wywóz gotowych wyrobów włó­
kienniczych z okręgu bielskiego wynosił
573.929 kg wartości 2.908.466 zł, czyli
wzrósł o 60% na wadze a o 57% na war­
tości w stosunku do tego samego okresu
1938 r. Same tkaniny wełniane, wyekspor­
towane w maju br., dały 189.559 zł, a więc
o 82.270 zł więcej, niż w maiu r. ub. co
równa się wzrostowi o 77%. Za okres zaś
pierwszych pięciu miesięcy br. wywieziono
materiałów wełnianych na ał 1.156.813, co
w porównaniu z tym samym okresem ub. r„
kiedy wywóz ich dał 701.397 zł, oznacza
zwiększenie o 65%.

Tkanin bawełnianych wywieziono w
maju br. na zł 110 502, a w okresie od stycz­
nia do 31 maja br. na 265.546 zł, czyli o
195% więcej, nil w tym czasie wywieziono
w roku ub.

Eksport stożków wełnianych od szeregu
miesięcy stale wzrasta i to w dość znacz­
nym tempie. W maju 1938 r. eksport ten
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POCIĄG POPULARNY DO KATOWIC.
Ilłl Przi-JitawicK-Utwo Ligi Popierania Tu­

r\>.tvki « ISielsku urządza w dniu 25 bm. wy
tiecaka ponągu-ni popularnym do Kałowie.
Odi.i/d i Bllfita gwfa 6.40, pr/yiard do Kato­
w I v;.dr 8,30. odiazd z Katowic tfodz. 21, przy­
i.izd do laaaeka godz 22,30 Bilety w cenie
rł 2.80 *ą do n;«b\cis w „Orbisie" i w kasie

Niemiec skazany za opór władzy
I* Przed sądem grodzkim w Białej zakoń­

cz! MC pi oi es karny przeciw obywatelowi
K.-»s/\ Numieckiei 20-letnimu Krwinowi Dycz­
k.iwi z Bi.itei. oskarżonemu o ło, że w czasie
w vK'{i!\ mow.ini.i go przez żandarmerię woj­
*l''».l pr/y ni \X enzelisa w Białej w dniu 10
rmna 'b wzbraniał się okazać legitymację i
sl.iwił opór, zachowując się jednocześnie w
spos"b BTyaakM nie kulturalny. ty wyniku roz­
prawy, sąd skazał butnego Niemca na łączną
karę 3 miesięcy bezwzględnego aresztu. W u­
zasadnicnm wyroku sąd podkreślił, źe wymie­
rzał Pyczkowi łagodną karę, ze względu na je­
go dotychczasową niekaralność i młody wiek.

UPARTY RECYDYWISTA I BIEDNA
SIEROTKA.

|B) Po iaz siedemnasty stanął przed sądem
grodzkim w Kolaka niepoprawny złodziej An­
tonik Franciszek z Jasienicy. Uraz z nim za­
sidt.i na ławic oskarżonych jego wspólniczka
7uzanna R\dvchowna z tej samej miejscowości.
Godna tt parka oskarżona była o dokonanie
kradzieży kur na szkodę kilku gospodarzy z
Jasienicy i okolicy. Do wykonania swoich kra­
dzieży posługiwali sie tl-letnią sierotą, która
służyła u Antonika. Sierota kradła pod pre­

yvi

MOTOR I
KĄPlfcL BALSAMICZNA *

ZARZĄD GMINY BIELSZOWICE ogłasza
ninic|szvm piaemny

przetarg ofertowy
nie ogr anic zony n a:

») na dostawę krawężników i kostki szarn­
głazowej. kostki porfirowej i bazaltowej
oraz krawężników i kostki granitowej,

b) na dostawę rur i gulików cementowych.
c| wykonanie robót kanalizacyjnych, brukar­

skich i chodnikowych.
Oferty należy wnosić dla każdej z wymie­

nionych powyżej dostaw względnie robót od­
dzielnie w nieprzejrzystych i zalakowanych ko­
pertach bez nadruku firmowego i adresu na­
dawcy, zaopatrując koperty jedynie napisem:
„Oferta przetargowa na..."

Oferty należy wrzucić do skrzynki specjal­
nie na ten cel urządzonej i umieszczonej na po­
koju ll-tvm Urzędu gminnego do dnia 6 lipca
1939 r. godziny 9-tej, w którym ło terminie
rozpocznie się przetarg.

Do oferty powinien być dołączony kwit na
ałożonc w kasie gminnej wadium w wysokości
5"'„ oferfowanej sumy. albo też dowód zwol­
nienia od złożenia wadium.

Zarządowi Gminy służy prawo wyboru ofe­
renta bez względu na oferowaną cenę, a także
prawo uznania, że przetarg nic dał wyniku.

Z dalszymi warunkami dostaw — robót za­
interesowani zaznajamiać się mogą w dni po­
wszednie w Urzędzie gminnym w Bielszowi­
cach w godzinach od 8-mej do 13-tej oraz
otrzymać tam za zwrotem kosztów potrzebne
odpisy lub też sporządzać notatki.

Bielszowice, dnia 22 czerwca 1939 r.

(4626)

NACZELNIK GMINY
(Olszowski)
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MtTuiu
WARSZAWA - GDYNIA - KOPENHAGA
DAJE NOWE POŁĄCZENIA Z ZACHODEM

Pokaz spawania na Wystawie Elektro mechaniczni j SEP w Katowicach.

sją, bowiem Antonik i Rydychówna grozili jej
wstrzymaniem posiłków i biciem. Sąd skazał
Antonika na łączną karę 7 miesięcy więzienia
z łvm. że po dokonaniu jelcze jednej kra­
dzieży, ppwędruie do domu dla niepopr wnych
przestępców. Nick . usaj dotychczas Rydycliow­
ne. sąd skazał na 6 ;>'irsięcy więzienia z za­
wieszeniem na cztery la'.a.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

REDAKTORZY DZIAŁÓW:
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NAWET CIELĘTA KRADNĄ.
|B| W nocy na 20 bm. skradł niewykryta

dotychczas sprawca z zamkniętego chlewa rze­
żni miejskiej w Bielsku jedno cielę wartości
25 zł na szkodę Jana Vogla, rzeżnika w Biel­
łku.

Dziecko utonęło w studni
(ej w Pa«twiskaeh wydarzył si«j tra>

pii zny wypadek, .'{-letnia Wanda kajzar,
pozostawione na ehwile. hrz opieki, wpa­
dła do atudni, *luż<|ccj do pojenia bydła,
i utopiła sie.

25 lat mija od wymarszu
Legionistów z Dziedzic

Z Oddziału Sląaka Ceszyń^kiego Związ­
ku Legionistów Polskich w Cieszynie zoMal
wydzielony ostatnio Oddział Bielski Dza­
balnoM wydzielonego oddziału rnzrae.ić sc
będzie na cały powiat bieNki. liadziba, zaS'y*ZO aa, Dziedzice, miejscowość, z której w
sierpniu 1014 r. wyruszył oddział złoZony
7. 62 ludzi na walki legionowe, sprzed domu
Stryczka, w którym obecnie mie.ści się I n­
dziba oddziała.

W ilimi 20 sierpnia br odbędzie się w
Dziedzicach aroczyttj obchód, zw:qzanv z
2.") rocznica wymarszu legionistów Podobny
obchód w związku z 25 rocznica, wymarszu
lej ::o n

:­tów z Ziem C WIT nikłej odbedz 6
się 20 września w C<wvn:e przy współu­
dziale Oddziałów ełaWSyaskiOftO, frysztackie­
ęo
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WYDZIAŁ POWIATOWY (P. Z. D.) W LU­
BLIŃCU ogłasza

przetarg
na roboty brukarskie na drogach gminnych w
ilości około 8000 nr. Szczegółowe warunki po­
dane są w podkładkach przetargowych, które
są do nabycia w cenie 50 groszy w Powiato­
wym Zarządzie Drogowym w Lublińcu.

Termin składania ofert 3 lipca o godz 12-te).
PRZEWODNICZĄCY

(4619) (Dr Ricss)

Przeiaro publiczny
GAZOWNIA MIEJSKA W CIESZYNIE

ogl.is/a ni snrz.-diz
OKOł.O 50 TON SMOŁY .

Warunki sprzedaży: 1) odbiór smoły w cia
gu 8 tygodni.

2) posiadanie własnych beczek na smołę
31 zapłata gotówka przed odbiorem.
Ofc-rty w kopertach zalakowanych, zaopa­

trzonych w odpowiedni nanis, n.i'eży wnieść do
Zarządu tn^sta d'-> dnia 28 bm Cenę należy po­
dać loco Ga zow nia.

Zarząd miasta zastrzega sob;e wolny wvbór
oferenta i cwent "niewiżnf-nia Bf**tar*aV

Cieszyn, dnia 19 VI 39 r
BURMISTRZ:

(1617) M R Halfar.

BIURO
2-poko£owe
dnzcslunecziic w cen­
trum w now\m bu­
d\nku, ewtl. z urzą­
dzeń em, od zaraz
do wynajęć a.

Zi;)0'zeni.i doP. Z
pod .4610*.
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Nie z;iłarznć zmjrzków!
ś-.v BtOWtj sławy

iasnowdz
Vch'ir a wyb era p,>a
srwarancją śzczęźi we
numery Rozw ąże C:
aafadkf pmrwafaile. da
C kiucz No««aT Ifeia
Drbrobytu!! Podaj •»­raz riatę urodzeń * Ja­
sne, w dz Vchar«. Krj­
ków Skryka 567

a—
Za^onane

pensjonat ..Paryżanka"
chętnie odwiedzany

przez Ślązaków Cicpł

iach, kuchnia zi
swej dobroci pi
zgł os zenia,

"od
dcm Elżbieta
Kozubska.
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Tojza­
(4614)

Trushawiec
Komfortowy z bieżącą
w oda ciepłą i zimną
pensjonat „Willa Miar­
czyńskich" (z Katowic*
w najlepszym położę
niu. poleca słoneczne
(z balkonami) pokoje z
pierwszorzędną kuchnią
dietetyczną i diabe­
tyczną w cenach u­
miarkowanych. Otwar
cie 2 lipca br Zapyta­
nia: „Willa Miarczyri­
skich", Truskawiec.

14607

2 pokoje kuchnia
i łazienka w Katowi­
cach poszukiwane Of
doAdm.P.Z.podnr
.50".

Młody

czeladnik piekarski
może się zgłosić Mała
Dąbrówka, ul. Grażyń­
skiego 81. Piekarnia.

(4625)

Dzieci szkolne v: czasie próby ewakuacji szkoły, w związku z nalotem samolotów

„nieprzyjacielskich" na Londyn.

4 poko(e
• pełnym komfortem,
vlk o w południow ei'zielnicy miasta Kato­

wic, ewentualnie w wil
h poszukiwane. Zgłosz.
doAdm.P.Z.podnr

WOLNE

Poszukuje
się aryjczyka, polsko­

niemiecki, możliwie
emerytowany

technik maszynowy
branży mineralno i ole­
jowej dla zarządzenia
nieczynnej fabryki i bu­
dynków mieszkalnych.
Oferty do P. Z. pod
„5055". (4620)

Zakłady Południowe
w Stalowej Woli C. O.
P najnowocześnicj u­
rządzone. Zakłady Hut­
niczo - Mechaniczne po­
szukują

absolwentów
Szkół RzemieślnlciO'
Przemysłowych i Szkól
Zakładów Fabrycznych
na kowali, tokarzy, fre­
zerów i hutników do
pracy na tokarkach, fro­
zerkach, do walcown­
blacliv i bruzdowej oraz
na młoty pneumatycz­
ne Podania wraz z od­
pisami świadectw i ży­
ciorysem należy kiero­
wać pod adresem: Za­
kłady Poiudniowe, Sta­
| Iowa Wola COP. (4606)

Przedsiębiorstwo prze­
mysłowe poszukuje ru­
tynowanej

stenotypistki
polsko - niemieckiej *
dobrą znajomością ję­
zyka francuskiego i an­
gielskiego. Zgłoszenia
z podaniem warunków
do Administracji pod
Nr „6418". (6418)

Poszukuje się

4 Ślusarzy
zgłosz. do F-m. Primi­
sima, właśc. Grochu! —
Chorzów I, — Grażyń­
skiego 49,53 w godz. od
­ ­ 18. (4624)

SPRZEDAŻE
Całkowi t*

wysprzedal lodowni
do 14 liipca. Ceny f.i­
brycz.n«! „Id«ał" Kato­
wice, StaTowiejska 3

Matit)

• edakcja:
Katowice, al. Batorego 2, L p.

Telefony: do godz. 18 tej 337 67 i 3.">0M
po godz 18 tej 301-26 i 308-78

Rękopisów D.t zwrarasic

Administracja:
Katowice, ul. Koicinuki 15, otic II. p.

Telefon: 337-67, 350-85.
PKO. Katowice 308 &61

Przyjmowana abonamentu I ogłoszeń

Reprezentacje:
Choraow: ul Pocztcwa 2, tel 411 33.
Bielika: \<id V prem 2 IPI 3fi 57.
Cieszyn Zachodni. Marsz Piłsudskiego 4.

tel Cieszyn II nr 115
Rybnik: Oaaaaaja^afcaą 8, teł., 11-84 i 11-37.

Abonament z odnoszeń em do domu
lub t przesyłka pocztową J

tialej.l«c.al« % li 50 gr
Przyjmują: Administracja, Reprezentacje.

Poczta flistowO Agenc; • K cekt

CENNIK OGŁOSZEŃ
OOŁOBZENIA W TEKŚCIE (1 łam = 68 mm)

aa 1 n/m jcdnołamowT na itrom* trtutnw«J tl 106
aa 1 miri JodJinłamowr w takiclr na dal­
•treh atroaach tl080

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM (1 hm. 30 mm)
aa 1 B>/m )«-di)ołainowy tl 0,30

•otmlar łtn.ny wy«. k<.»C 4X' mi.n orpmYoif 2*> m •
— ?tn«n i.-' ­'... » ma 4 lamy (1lam—68mm).
atrona ogtoaiaoiowa na I l..mo» O i.nn — » m;ra).

DROBNE OGŁOSZENIA płaci sic za słowo 20 gr
dla poazukbjccycl pracy a••ai a.l° «r

matrynirnlal: • »•ai••'a>f>,*n gr
tluirtym drukiem • • • • • • a a 0,«0ar

Najoliaita cna ilrntinoeo o^lnnzcnła tl z,S» — dla po­
aiiikii).­,rrch pracy tl 1,90.

NEKROLOGI

aa atronla tytułowe] aa 1 oifm lednolamoirr 1.00 ai
* tektele <l 20D m/in ta 1 mm Jednolaiuowy 0,60 a'
w tekicle poo 1 200 m/m ta 1raftr>ladoolam *,m ar
w < al al* oełostendowyni ta 1 m/m Jadnołam. O.S0 gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-tej dnia poprzedzającego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w oaloaiMlach ni* apowatalala do łądania
iwrotu aotowkl. ani tet nic obowlataj* Admlolatracja
do bazplatoeao powtdrtenla ogłoatenta o "• traM l atoa
nnloatcnla nic taatały «ypacton«. Zaatrtateslo mltlaca
byva nwtgledolona o tyla. o n> tazwalala aa to wtala­

dy reda>-y]n« ' tecbnleana.

Nie prayfmnjemy odpowiodaialiiołci aa eaaytki
powitała praea nadania fakira telefonem


